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lak bedzie podzielona 
pożyczka francuska?

Warszawa, 17. 11. (Tel.). Jak jui dono
siliśmy, rokowania finansowe o pożyczkę 

francuską mają się ku końcowi. W  tutej- 
srych koteeh finansowych utrzymują, ie po 

dział pożyczki francuskiej będzie dokonany 

w sposób następujący: 800 milionów fr. ma 

my otrzymać w kredycie towarowym, 200 

milionów w  gotówce na urządzenie fabryk, 
300 milionów w gotówce na rozbudowę sie

ci kolejowej, 700 milionów na rozbudowę

magistrali węglowej Gdynia— Śląsk, w tym 

sumę 100 milionów łr. jako zwro dla Min. 
Komunikacji za tabor kolejowy, obsługują

cy tę magistralę. Mówią też, że kredyt go 

tówfcowy będzie zrewaloryzowany i że w 

związku z tym suma 2 miliardów wzrośnie 

przez to do 2,800.000.000 fr. Niezależnte 

od tego toczą się rozmowy w sprawie kre
dytu dla Banku Polskiego, ale te rozmowy 

nie są jeszcze zakończone.
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UWAGA dla I\ T. Panów; Ko)n:erze prane w Pralni Bębenka nie ustępują w niczem nowym. I

Wojska narodowe Drzełamały front czerwonych
Piorunujące uderzenie kolumny pułk. Yague

Paryż, 17. 11. (PAT). Korespondent Ha- 
rafla w Avila, podaje, że piorunujący atak po
djęty wczoraj przez kolumny pik. Yague, na 
połnocno-zachodnlą część Madrytu, zmienił cał
kowicie sytuację. Powstańcy zajmują nie tylko 
fortyfikacje stolicy, lecz także udało Im się 
wejść do miasta w punkcie, gdzie opór wojsk 
rządowych wydawał się nie do przezwyciężę 
nia. Posuwając się wzdłuż rzeki Manzanares, 
poparte przez tanki, artylerię i samoloty bom
bardujące, kolumny pik. Asencio, Bartolomeu 
i Delgado, zajęły z nastaniem nocy dzielnicę 
uriwersytecką. Atakując na bagnety i grana
ty, powstańcy dotarli do szkoły rolniczej, a za- 
jnw zj park zachodni, posunęli się aż do Pa
ser de Kosales. Początkowo milicjanci zaciekle 
broniil się. Walka pierś o pierś trwała kilka 
godzin, nagle jednak milicjanci poczęli cofać 
się za fortyfikacje, urządzone na sąsiednich 
ulicach. W  ten sposób walka przeniosła się do 
samego miasta. Wkroczenie powstańców do 
centrum stolicy i pełna grozy bitwa wywołały 
szaloną panłkę wśród ludności, kóra masowo 
ucieka do północno-wschodniej części Madrytu.

Obecnie szerokie bulwary, mające niekiedy 40 
metrów szerokości, umożliwią powstaócom po
dejście aż do Cuatro Camines.

Powstańczy saperzy
zbudowali tymczasowe mosty

Salam&nca, 17. 11. (P A T ). Korespondent 
Niemieckiego Biura Informacyjnego donosi: 
Wysadzone w po ni działek przez wojska rzą
dowe mosty na Manzanaresie francuski i kró 
lewski — Zostały zastąpione prz«z szybko 
zbudoy ane przez saperów powstańczych mo
sty tymczasowe. Juiż we wtorek Tano przeszły 
przeć mosty oddziały powstańcze Ytraz z czoł
gami i zajęły pozycje po przeciwległej stro
nie rzeki. Przez, rzekę odbywają się regular
ne transporty żywności i materiału wojenne
go. Lotnictwo powstańcze bombardowało po
nownie dworzec północny i przyległe dziel
nice miasta. Na odcinku frontu między Escu- 
riałem a Madrytem strącono 2 samoloty rzą
dowe. Na północ od stolicy otoczyły wojska 
powstańcze składający się z 2 tysięcy ludzi 
oddział rządowy.

tera donosi z Madrytu przez telefor o godz. 11 
z rana. Wobec nocnego ataku lotnlczegc samo
lotów powstańczych, stolica spędziła noc bez- 
setną Bombardowanie artylerii trwało b«z 
przerwy od wczorajszego wieczora. W  czasie 
‘bombardowania powstał pożar na dworcu 
kolei.

0 godz, 3 m, 30 z rana rozległy się dwa o- 
gromnej siły wybuchy w mieście: szyby popę
kały w wielkitj ilości gmachów, pożary sze
rzą się w znacznej części miasta. Od rana na 
centrum miasta syaaają bomb;,. Z dzielnicy 
miasta uniwersyteckiego dochodzą ogłosy sil
nej kanonady dział ] strzelaniny karabinowej. 
Na razie brak jeszcze wiadomości ścisłych o 
tym. gidteio dotarli powistańcy, którzy wtar
gnęli do dzielnicy uniwersyteckiej. Nieznana 
jest również licaoa ofiar, musi bvć ona jed
nak znaczna chociaż peryferie miasta, jako 
strefa działań wojennych są, ewakuowane.

Proces przywódcy FaEanai

Powstańcy wdarli sią już
do centrum miasta I

Rabat, 17 11, (PAT). Atak wojsk gen. 
Franta został uwieńczony znacznymi sukce
sami, k*óre umożliwiły powstańcom po z, do- 
•tanie się do samego śródmieścia Madrytu. W  
ptągu popołudnia wojska pows+ańozn izajjęły 
do zaciekłej walce i zdobywaniu domu za do
mem, d^elnicę Bombiiia, przedostając się ulioą 
Paseo de Rosaies aż do samego serca Madrytu 
lasku Casa del Campo. Komunikat gen. Fran
co, nadlany wczoraj wieczorem przez stację ra
diową w Kadyksie, donosi, że cały szereg uIio 
Madrytu znajduje się już w rękach powstań
ców. Zajęcie dzielnicy uniwersyteckiej 1 aka
demii rolniczej ma pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne, gdyż z (pozycyj tych panują, pKm 
ftrańcy na % obszaru stolicy. W dniu wczoraj
szym posunięte się o 2 kim. wigłąb Madrytu 
Najzaciętszy opór stawiało wojsko rządowe 
przy zdobywaniu Paseo dp Rosalets. Dywizja 
Seria, I kolumna Moscardos zaatakowały tyły 
w °jsk rządowych, zajmując Cogostrina i Śan 
Andre d'el Congosto, na północny wschód od 
Oogljfudo.

Nocny atak lotniczy
Madryt, 17 IM  (PAT). Dziś o godz. 2 w no

cy stał cały szereg domów w Madrycie w nło 
mienlaoh. Pastwą pożaru padła przede wszyst
kim dzielnica położona w ol olicy hotelu Savoy

Alicante, 17. 11. (P A T ). Przed tutejszym 
trybunałem ludowym rozpoczął się proces 
przywódcy hiszpańskiej parto faszystowskiej 
Jose Antonio Primo de Rivery, jego brata 
Miguela i żony tego ostatniego Margerity. — 
Wszyscy troje znajdują się pod zarzutem 
udziału w ruuhu powstańczym. Jose Aniomio 

ambasady francuskiej, gdzie lotnicy powstań- P ”™*' de Rivera, który jest adwokatem,
oświadczył, że oodejmuie sie obrony siebie, 
swego brata i bratowej.

Kto będzie następco 
Komisarza Papeego?

Warszawa, 17. 11. (Tel.). W  kołach poin 
formowanych utrzymują, że następcą korni- 
sa-za generalnego Rzplitej w Gdańsku p. 
Papee będzie mianowany obecny charge 

dmffaires w Pradze p Chodacki. Coraz wię 
cej mówi się o tvm że p. Papee obejmie 

stanowisko posła w Pradze.

Min. Antohascu wygłosi ekspose dopiero 
po powrocie z W arszawy

Bukareszt, 17. 11. (PAT). Ag. Rador donosi: 
Expose ministra spraw zagranicznych Wiktora 
Antonescu wyznaczane na 20 bm. na posie
dzeniu połączonych komisyj Izby i Senatu zo
stała odroczone do czasu powrotu jministra 
z Warszawy na życzenie kilku przywódców 
opozycji.

Zwolnienie organizatora „m arszu 
do Palestyny"

Warszawa, 17. 11. (Telef.). Decyzją sę̂  
dziego śledczego przy stołecznym urzędzie 
śledczym zwolniono dziś z aresztu centralne
go adwokata Wilh. Ryppla, aresztowanego 
wczoraj organizatora pochodu młodych Ży
dów' do Palestyny. Z aresztu zwolniono rów
nież innych aresztowanych, którzy staną 
przed Sądem Okr. jako oskarżeni o utworze
nie nielegalnych związków i organizowanie 
zbiorowych manifestacyj.

czy podczas wczorajszego ataku zrzucili naj
większą iloóć bomb.

Londyn, 17. 11. (PAT). Korespondent Reu-

lozliwośc zerwania stosunków
miedzo Niemcami a Sowietami

Wiedeń, 17. 11. (F.T). Cala prasa niemie
cka prowadzi nieawykle osrrą kampanię Drze 
ciwko rządowi sowieckiemu z powodu areszto 
y  ania 28 obywateli niemieckich w Sowietach. 
Oświadczanie rządu sowieckiego, że nie przyj 
muje do wiadomości protestu ambasady Rze
szy w Moskwie wywołało w prasie niemiec
kiej gwałtowne wzburzenie. Dzienniki piszą, 
ie  rząd sowiecki uprawia celowo taktykę pro 
wokaoji wobec Rzeszy Niemieckiej, która ni
gdy nic pozwoli na to, ażeby jej obywatele 
byli traktowani w  Rosji Sowieckiej jak jakaś 
dzicz bez ojczyzny. Rząd sowiecki nie tylko 
aresztował 23 Niemców, ale również poddał 
ambasadę niemiecką pod ścisłą kontrolę po
licyjną, uniemożliwiając wszelki konlakt ? ni 
basady z publicznością oraz dotarcie do are
sztowanych obywateli niemieckich. To postę

powanie dzienniki niemieckie nazywają wy
raźne zuchwałością rządu sowieckiego. Prasa 
oskarża rząd moskiewski, że zdąża on do 
sprowokowania świadomie konfliktu 7, Niem
cami, pragnąc w ten sposób odwrócić uwege 
świata od swego stałego mieszania się do 
wojny domowej w Hiszpanii. Groźne dla po
koju europejskiego zamiary Moskwy —  pisize 
prasa w  Rzeszy — stają się co raz bardziej 
jasne. Dzienniki zapowiadają, żc aresztowa 
nie 23 Niemców' nie ujdzie bezkarnie. Rząd 
sowiecki musi przedstawić istotne dowody 
winy aresztowanych obywateli niemieckich, 
w przeciwnym razie aresztowani będą mu
sieli otrzymać należyte zadośćuczynienie. Prp 
sa daje do poznania, że iuż i tak nie najlepsze 
stosunki niemiecko-śowicckie uległy zao
strzeni! i że rząd niemiecki oodda rewizji

kwój formalny stosunek do Moskwy. Te alu
zje uważane są za zapowiedź możliwości zei 
wania nienuecko-sowieekich stosunnów dy
plomatycznych.

Protest Rzeszy
Moskwa, 17. 11. (PAT.) Charge d affaires 

Rzeszy niemieckiej radca von Tipipdskirch złe 
żył zastępcy komisarz? ludowgo do ppraw za. 
granicznych Krestinskieiru formalny protest 
przeciw aresztowaniu ostanlo 23 ooywali nie
mieckich. iKrcstinskij zakomunikował naiZYńw 
ska 14 oskarżonych, oświadczając, że część a* 
resztowanych oskarżona jest o szpiegostwo, 
.część o tworzenie organizaćyj antyipaństwo- 
wycti. a j ’ dcn o pizygotowywanie aktów tero- 
rystycznycli. Von Tippelskirch oświadczył w 
odpowiedzi że aresztowani obywatele nię- 
mieccy są dotrze znani ambasadzie i że sta
wiane im zarzuty iA  wprost niewiarygodne, wo 
'hec czego rząd sowiecki bierze na siebie dużą 
'Odpowiedzialność za aresztowanie tych oby
wateli. Poza tym radca von Tippelskirch za
znaczył;-żc niedoinformowanie ambasady o 9 
aiesztowanycb jest w sprzeczności z traktatem 
berlińskim
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P m  m m  w soriwu
Wniosek przedstawiciela Polski przy L. N.

Genewa, 17. 11. (PAT). W ezoraj rozpoczęła 
w atmosurze szczególnego zainteresowania 

«e strony Międzynarodowego Biura Pracy oraz 
ąekretariatu Ligi Narodów sesja komisji stałej 
do spraw emigracji międzynarodowej. Głównym 
punktem obrad komisji jest raport .Międzynaro
dowego Biura Pracy o emigracji osadniczej. 
Na wstępie dyskusji delegat rządu polskiego 
milb Komarnicki wygłosił zasadnicze przemó
wienie, stawiając problem osadniczy w całej 
Jego wadze w ramach ogólnych procesów eko
nomicznych oraz migracyjnych z 19 i 20 wieku. 
Delegat, Polski zanalizował poszczególne ele
menty, które składają się na. problem osadni
czy, a więc ziemię, człowieka i kompleks za
gadnień finansowych, związanych z akcją 
osadniczą, .leżeli chodzi o ziciuię. to między
narodowa organizacja pracy nic powinna ogra
niczać się, do badania terenów częściowo już 
eksploatowanych i organizowanych, lecz roz
szerzyć krąg swoich zainteresowań polityką 
populacyjną w sensie międzynarodowym, czyli 
zapewnić równowagę światowej struktury de
mograficznej przez znalezienie nowych rynków 
migracyjnych dla nadmiaru ludności krajów 
przeludnionych. Delegat rządu polskiego przed
stawił przy tej sposobności problem przelud
nienia w Polsce, wskazując szczegółowo, na 
gęstość zaludnienia rolniczego i wysoki natu
ralny przyrost ludności wiejskiej w Polsce. 
Rozwiązanie problemu przeludnienia krajów 
rolniczych wymaga zarządzeń w trzech kie
runkach: robót publicznych na wielką skalę, 
wzmożenia produkcji rolniczej oraz wzmożenia 
emigracji. Dwa pierwsze środki wymagają na
kładu wielkich kapitałów, jakich nie posiada 
większość krajów rolniczych. Emigracja zaś 
zmniejszyła się po wojnie do drobnego odsetka 
swoich rozmiarów przedwojennych. Powodze
nie każdej akcji kolonizacyjnej wymaga połą
czenia trzech elementów podstawowych —  
ziemi, kapitałów i człowieka. Ponieważ paif- 
»twa zainteresowane zagadnieniem nic dyspo
nują. równocześnie wszystkimi niezbędnymi dia

akcji kolonizacyjnej elementami, rozwiązanie 
zagadnienia wymaga współpracy •międzynaro
dowej.

Przemówienie dyl ega ta rządu polskiego 
było głównym przedmiotem nader ożywionej 
dyskusji, jaka się wywiązała w łonie komisji 
migracyjnej. Po zakończeniu dyskusji generał 
nej delegat Polski przedstawił projekt rezo
lucji, w której domaga sio zwołania konfe
rencji eksportów zainteresowanych krajów, 
obejmującej wszystkie zainteresowane emi
gracją osadnicza czynniki, mającej dalej za

zadanie przygotowanie konkretnych rozwią
zań problemu osadniczego oraz wyznaczonej 
w takim terminie, aby Zgromadzenie L ig i Na 
rodów mogło zapoznać się na swej następnej 
sesji zwyczajnej z rezultatami konferencji.

Projekt rezolucji wywołał bardzo ożywio
ną dyskusje, podczas której zabrał również 
glos szef sekcji ekonomicznej sekretariatu 
Ligi Narodów Steppani, popierając zasadni
czą toz.e polską. Projekt rezolucji będzie pod
dany pod głosowanie w drugim dniu obrad 
komisji.

Poświęcenie i zawieszenie krzijZów
w  s a la c h  w y k ł a d o w y c h  I n iw .  J a g ie llo ń s k ie g o

Kraków’. 17. 11. AVe wtorek w godzinach 
rannych kapelan akademicki, ks. dr. T. Ku
rowski poświęcił w gmachu Collegium No- 

riim Uniwersytetu .Jagiellońskiego krzyże, 

które następnie zostały zawieszone we wszyst 
kich salach wykładowych uniwersytetu. Ka
tolicka młodzież akademicka z wdzięcznością 
i radością powitała ten lakt, pociągający za

sobą w konsekwencji konieczność utrzymania 
katolickiego charakteru uczelni i nie dopusz
czenia do niczego, coby mogto z obecnością 
krzyżów’ nic licotwac.

W  uroczystości uczestniczyli profesorowie 

U. J. z p. rektorem Szaferem i ks. rektorem 
K. Michalskim na czele, oraz liczne rzesze 
młodzieży akademickiej.

Ks. Kardynałowie Hlond i Kakowski
polecili popierać pomoc zimową

Marszowa, 17. 11. (P A T ). Przewód,uiciząć.y 
Ogółno-Połskiego Oby w. Komitetu Pomocy Z i 
mowej Bezrobotnym min. Z. Kuściułkowski 
zwrócił się do duchowieństwa z prośbą o czyn 
ne poparcie akcji pomocy zimowej. W  odpo
wiedzi na apel ministra ościalkowsk i ego 
prymas Tolski kard. Hlond oraz kard. Ka-

Bandyta Zarzycki ranny
Kraków, 17. U . Władzo policyjne, klóre 

poszukiwały groźnego bandyty Zarzyckiego, 
sprawcy ohydnego mordu w Niezdowie, po
pełnionego na rodzimie młynarza Goldiinge- 
ra, ustaliły, że ukrywa sdę on w  lasach pod 
Czchowem. Celem ujęcia bandyty udali się w 
kierunku jego kryjówki 4 posterunkowi i przo 
dowmik służby śledczej Makarucha, pod wo
dzą komisarza Woźnickiego. W  Lesie pod 
Czchowom natknęli się oni na bandytę, idą
cego w  towarzystwie jakiegoś osobnika, jak 
eie pódniej okazało 22-letniego "Władysława 
Kulasa, MiWodowego złodzieja ze Złotej w 
pow, brzeskim. Zarzycki i Kulas na widok 
policji rzucili się do ucieczki. Przyszło do obu 
stronnej wytmiauy strzałów, w  czasie której 
traniony został w rękę przodownik Makaru-

eha. Mimo to brał on nadal udział w pościgu. 
W czasie dalszej strzelaniny zabity został Ku
las. Zraniony został również Zarzycki, ’ ńre- 
go na razie nie zdołano ująć. Pościg za groź
nym bandytą trwa i spodziewać się. należy, 
że w  najbliższych godzinach zostanie on are
sztowany.

Degrelle skazany za pr6bę marszu 
na Brukselę

Bruksela, 17. 11. (PAT.) Sąd skazał przy
wódcę reksistów l>grellę’a na 10 franków 
grzywny z.a naruszenie przepisów policyjnych 
w 25 października na placu św. Goduli w Bru
kseli.

Kino „PRO M IEŃ" T. S .  L. Podw ale  6. Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru .Uciecha* prawo dalszego wyświetlania superfilniu najwię
ksz.ego arcydz.icla sezonu 

A  m -*  l «  A M  mr A  f l  v  o  * i c  największej wytwórni świata W A R N E R  BROSS
I J I W I l J  , l U V v i  S  Skorzystajcie z ostatniej sposobności w tyin sezonie

i obejrzenia arcydzieła —  Przedstawienie codziennie o godz,. 5, 7.80, i 9.30, w niedzielę
pierwszy seans o godzinie 3-eicj popołudniu.

Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tcj przedp przedstawienia po 
cenach porankowych z fllmn p. t. ,,V n n easa “  ź udziałem najwybitniejszych artystów wy

twórni Mitro Helen Hayes i Robertciu Montgomery

Hojny dar na pomoc zimową
Gorlice 17. 11. (PAT.) Były senator W ła

dysław Długosz z Siar pot Gorlicami złożył 
na ręce starosty dr Romana Klimowa w Gorli 
cach gotówkę zł. 5000 na pomoc zimową dla 
bezrobotnych powiatu gorlickiego z wyjątkiem 
robotników zatrudnionych w ciągu lata w ma
jątku sen. Długosza, dla których ofiarodawca 
przeznacza osobną kwotę na pomoc zimową..

Wyrok w procesie Dziarmagi 
i towarzyszy

Warszawa 17. 11. (Tulef.) O godz. 13,15 
Ogłosił Sąd Okr. wyrok w sprawie Dziarmagi 
i towarzyszy. Sąd uznat Dziarmagę winnym za
dania bardzo ciężkiego uszkodzenie o'ała Brze
zińskiemu i skazał go na 3 lata więzienia, zaś 
za należenie do nielegalnej ONR. na rok i sześć 
miesięcy aresztu. Po uwzględnieniu amnestii 
zmniejszono Dziannndzo karę do roku ; szorciu 
miesięcy więzienia, zań karę aresztu darowano. 
Dziesięciu innych oskarżonych skazano za na
leżmy do nielegalnej 0X11. na karę jednego 
roku ai.c-r/tu, jednak karę ic na mocy amne
stii >'•' Pozostałych oskarżonych unii-
Wili'::

Zamordowała brata
d li zagarnięcia jago majątkiem

Kielce 17. 11. (PATA Na posterunek policji 
v, 'I ario wie, pow. iłżeckiego, zgłosiła się 2C- 
h up‘a Józefa Szuinlak z domu Michalec i za
wiadomiła. że brat jej Stanisław Michalec, lat 
25 wyszedł w dniu .3 listopada br. na jarmark 
do Ożarowa i dotąd uiu wrócił. Policja w cza
sie przeprowadzonego śledztwa ustaliła, że Mi
chalec krytycznej nocy został zamordowany 
przez swoją siostrę Józefę Szumlak i jej męża 
Czesława. Zbrodni dokonano celom zawładnię
cia połową majątku Michalca, otrzymaną, po 
zmarłych rodzicach. Policja w toku dalszego 
śledztwa odkryła w ogrodzie zwłoki zamordo
wanego M'chalea z widocznymi ranami na gł'V 
wie oraz części garderoby. Tolicja aresztowała 
morderców.

Zastrzelił żonę i popełnił samobójstwo
Kielce, 17. 11. (PAT.) W poniedziałek o go- 

1 zinic 19 na ul. J maja w Ostrowcu, pow. opa 
tew skiego, Jan Frcifold zastrzelił z rewolwer i 
swoja żonę Bolesławę, a następnie sam popeł
nił samobójstwo. Przye/ytią tragedii było zła} 
pożycie małżeńskie.

kowski nadesłali poniższe pisma:
..Pozwalam sobie donieść uprzejmie panu 

ministrowi, że nawiązując do swiego przemó
wienia radiowego z 4 bm. w zeszycie listopa
dowym urzędowego pisma diecezjalnego „Mio 
sieczni,k lvościelny“ wezwałem swoje ducho
wieństwo do skutecznego poparcia pomocy 
zimowej dla bezrobotnych, w  myśl pisma 
pana ministra z dnia 10 bin.“ (— ) August 
kardynał Hlond.

„W  odpowiedzi na pismo pana ministra 
z dnia 10 bnt. mam zaszczyt zawiadomić, ie  
zgodnie z jego życzeniem- wydałem polecenie 
podległemu mi duchowieństwu, ażeby wszyst
kimi rozporządzalnrmi środkami poparło 
akcję pomocy zimowej i brało czynny udział 
w komitetach lokalnych. Tam zaś gdzie raj
dzie potrzeba poleciłem także, ażeby ,.Cari- 
las“  wzięła udział w tej akcji1*. (—) Aleksan
der kardynał Kakowski.

Projekt ustawy 
o dostawach I robotach

Warszawa, 17. 11. (Teł.). Dziś odbyła 
się w  Ministerstwie Przemyślu i Handlu 
konferencja międzyministerialna pod prze
wodnictwem p. wicemln. Rio*ego, na której 
uzgodniono ostatecznie, będący już od kil
ku lat w  opracowaniu projekt rozporządze
nia Rady Ministrów o dostawach 1 robo- 
tach dla skarbu państwa, samorządów i in- 
stytucyj prawa publicznego. P rojek t ten 
w najbliższym czasie będzie wniesiony do 
Raćly Ministrów- i wejdzie w  życie w  0 mie
sięcy po uchwaleniu. Projek t 'nowego rozpo 
rządzenia wprowadza jednolite zasady udzie 
lania zamówień rządowych przez wszystkie 
władze i urzędy.

Bojkot żydów w Zambrowie
Warszawa, 17. 11. (Tel.k Do posłów ży 

dowskich -/.wróciła się delegacja ludności 
żydowskiej w Zambrowa, prosząc o inter
wencję. z powodu ostatnich zajść, gdyż ży 
dowskie .sklepy i warsztaty w Zambrowie 
są pilnowane przez polska młodzież narpdo 
wą, która odradza kicntcli czynienie w nich
zakupów .

Zwiększenie liczby pisarzy 
hipotecznych

Warszawa 17. 11. (ToiefA Minister sprawie
dliwości p. Grabowski w dalszym ciągu zwięk
sza liczbę pisarzy hipotecznych przy poszcze
gólnych sądach okręgowych. Od dnia 15 hm. 
utworzono dodatkowe stanowiska pisarzy hi- 
potoc7.nvch przy sądach okręgowych w Płocku. 
Radomiu, Piotrkowic Trybnua-lskim i Kaliszu,

Proces b. pisarza hipot.
który popełnił nadużycia na 300.000 zł.

Łuck, 17. 11. (.DAT). Przed Sadem O kr 

wr Lucku rozpoczął się proces b. pisarza hi- 

po-toczncgo w  Lucku Tgn. Rinna,kicwic-zttwi 
o nadużycia pieniężno popełnione w  latach 
192(5— 19.31. Akt oskarżenia zarzuca, że Pru 

sakiewicz za czynności urzędowe pobierał 
kwoty znacznie wyższe od ustalonych 1 nlo 

księgował ich, narażając w ten sposób na 
szkody zarówno osoby prywatne, jak 1 skarb 
państwa. Nadużycia te sięgają sumy 300 
tysięcy zł. Jednocześnie Izba Skarbowa 
wym ierzyła Prusakiewiczowi grzywnę w w y 

sokości około pól miliona zł. za ukrywanie 
dochodu. Oskarża iwieepnokurafor Borycz
ko, przewodniczy rozprawie wp-opr, Sądu 
Okręgowego Zakrzewski.

Uprawnieni do pomocy zimowej
Warszawa, 17. 11. (P A T ). Naczelny W y

dział Wykonawczy Ogólno Polskiego Komite
tu Pomocy Zimowej opracował już i rozesłał 
instrukcje, dotyczące kwalifikowania bezro
botnych do świadczeń pomocy zimowej. W e
dług tych zasad, ze świadczeń pomocy będą 
mogły korzystać osoby, pozostające bez środ
ków’ clo życia i bez pracy, które: a) utrzymy
wały się wyłącznie z wykonywania pracy na
jemnej iw przemyśle, handlu, rzemiośle, trans 
porcie, biurowości oraz zakładach użyteczno
ści publicznej, ń) posiadające zdolność tizyez 
ną do wykonywania pracy, c) utraciły pracę 
nie z własnej winy- d) zamieszkujące eo naj
mniej od 3 miesięcy w miejscowości, 'objętej 
akcją pomocy zimowej, przy tym wyjazd na 
roboty stałe lub dorywcze oraz nieobecność 
powstała wskutek służby wojskowej lub prze 
bywania w zakładach przymusowego zam
knięcia nie nwaia się za przerwę w zamiesz
kiwaniu, e) nie pobierające zasiłków ustaiwo 
wych z Funduszu Pracy lub zakładów- ubez
pieczeń społecznych, względnie, które zasiłki 
tc całkowicie wyczerpały, f )  nie pobierające

rent lub emerytur i nic posiadające majątku 
ani też żadnych innych środkótw utrzymania.

Młodociani, przygotowań i do pracy zawo
dowej, którzy nie mogą wykazać się pracą na 
jemną, mogą być objęci akcją pomocy zimo. 
wej wedle ogólnych zasad.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 17. 11. (Telef.) Giełda dewizowa:
Holandia 287,20; Berlin sprzedaż 212,78, kup
no 211.94 Bruksela 89,76. Gdańsk 100.00: Lon 
dyn 25.94; Nowy Jork 5,31 K, Paryż 24-69; 
rraga 18,78: Sztokholm 133.80; Zurych 122.10: 
Wiedeń sprzedaż 99,20; kupno 98,80; Mediolan 
28.02; marka niemiecka srebrna sprzedaż 
122.00; kupno 113.00.

Pożyczki: 7%  pożyczka stabilizacyjna
477..i0: inwestycyjna pierwszej emisji 66,00; 
drugiej misji 65.50; doiarówka 47.00; kon- 
worsyjna 51.00: 6 % dolarowa 69,25.

Akcje; Bank Dolski 111.50: Warszawskie 
4 owarzystwo Fabryki Cukru 30,00: Węgiel
16.25; Lilpop 14,25; Ostrowiec 28.50: Stara
chowice 35.50. W obrotach prywatnych 4 % |m 
życzka konsolidacyjna 49,75.

Tłum  usiłował zlinczować mordercę
Kielce, 17. 11. (P A T ). Radomski Sąd 

Okr. na sesji Wyjazdowej w  Kozienicach 
rozpatrywał sprawę St. Baryłki, oskarżone

go o zamordowanie 2 handlarzy żydowskich: 
Goldwassera i Flnjnnenhanma. Baryłka pod 
pretekstem sprzedania kupcom skórek ■/, li
sa zwabił ich do lasu a następnie zamordo
wał, po czym poobcinał im głowy przy po 
mocy noża.

Sąitypo przesłuchaniu świadków skazał 
mordercę na 12 lat więzienia.

W  czasie wyprowadzania 7. Sadu skaza
nego thim ludności żydowskiej zgromadzo- 
my przód gmachem rzucił się na skazanego, 

usiłując go zlinczować. do czego jednak 
policja nie dopuściła.

  000  ------

Rooseveft będzie na otwarciu 
panamerykańskiej k o n f e r e n c j i  pokojowe)

Waszyngton, 1 7 , 11. (P A T ). Prezydent 
ftoosevelt postanowił ostatecznie udać się 
osobiście na wszechamerykańską konferen 
cję do Buenos Aires.

W  czasie swej podróży do Buenos Aires 
zatrzyma się prezydent Rooseyolt na jede11 
dzień w  Rio de Janeiro, gdzie bodzie goś
ciem prezydenta Brazylii. W  dniu 10 gru
dnia h. r. weźmie Roo*sevelt udział w uroczy 
stośei ohwan-ia pammierykańskioj k w fe -  

icr.eji pokojowej w Buenos Aires, po czym 
iiasl.epnogy dnia uda się w powrotną podróż 
do Stanów Zjcdinoczonych.
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„Naprawa" parlamentu
Do wczorajszych, przygodnych uwag 

w sprawie dyskusji nad ordynacją wybor- 
czą w Polsce i polskim* obecnym parlamen
tem dorzućmy parę uwag tre usi nieco od
miennej.

Dyskusji, która się n nas ostatnio na ten 
temat toczyła, jedno trzeba zarzucić: —  
obracała się wyłącznie w granicach naszej 
polskiej rzeczywistości. Tym czasem ta na
sza polska rzeczywistość jest tylko wycin 
Idem sytuacji światowej i pod jej wpływem 
zostaje.

Nie ma kraju któryby był chińskim mn- 
rem odgrodzony od świata. A choćby się 
nawet na ten koncept zdobył, i chińskim 
murem od świata się odgrodził, to i ,akby 
nic wiele przez to wskórał w epoce, radia 
1 Innych cennych wynalazków technicz
nych-

Jak fale radia, tak idee płyną z jedne
go końca świaia na drugi, nic sobie nie ro
biąc z granic państwowych lub przeszkód 
stawianych przez człowieka.

To co się u nas robi i co się u nas dzie
le  Jest także częściowo wyniklum wpły
wów postronnych Także i nasza ordyna
cja wyborcza nie stanowi tu wyjątku. W ia
domo przecież, że wzorem dla niej było wło 
akie prawo wyborcze...

I  trudno! —  Także przy próbach napra
wienia naszego parlamentaryzmu musimy, 
będziemy musieli, łowić zagraniczne fale, 
t. J. korzystać z doświadczeń w obcych kra 
Jaeh.

K R Y T Y K A  LIBERALNEGO

PARLAM ENTARYZM U.

Za granica już przed laty 10, 12, 14 gło
śny był problem „kryzysu parlamentaryz- 
mu“, Myśmy jeszcze wtedy na dobre byli 
rozmiłowani w  liberalnym pariamentaryi- 
nńe. który nam zresztą dał Marsz. Plłsnd- 
sk* (bo przecież tak było; prawda, panowie 
historycy?), gdy na zachodzie i na połud
niu Europy już go krytykowano, już wi
dziano jego wady i już szukano sposobów 
naprawy. Później i nas ten prąd krytyki po
rwał. A  —  rzecz bardzo ciekawa —  pełny 
wyrazi tej krytyce nadał nie kto inny, tyl
ko znów sam Marsz. Piłsudski.

Ostatecznie o co chodziło i chodzi kry
tykom liberalnego oarlamuntaryzmu?

Atakują go w dwóch miejscach: w j“go 
składzie ! w jego funkcjach.

A więc zwracają uwagę na dość częste 
zjawisko w  nowoczesnych parlamentach, że 
się składają % ludzi niekompetentnych, kto 
rzy o sprawach ekonomicznych, prawnych, 
skarbowych, wyznaniowych kulturalnych 
muszą radzić, nawet decydować, a nie orien 
tają się w  nich zupełnie... Kompetentni lu
dzie są poza parlamentem 1 nie decydują o 
tych oprawach. Parlament zaś który musi 
o nich decydować, jest niekompetentny.

Drugim zarzutom, który się stawia par
lamentom, jest ten, że sobie przywłaszczy
ły  zbyt wielką władzę —  że są ciałami nie 
tylko ustawodawczymi i kontrolującymi 
rząd, co już daje mu bardzo wiele pracy, 
(de nadto jeszcze są ciałami rządzącymi, 
które ustawicznie wchodzą władzy wyko
nawczej w drogę, lub ją nawet paraliżują.

Krótko! W ady powojennego parlamen
taryzmu są dwie: niekompetencja posłów i 
rozrost uprawnień parlamentu.

„N A P R A W A * P A E L  AMENTU 

PO R. 1926.

Nie oprawiajmy •trusłej polityki, ale 
powiedzmy, te  polski parlamentaryzm sprzed 
roks 1926 chorował na te obydwie choro
by... Byli w nasrych parlamentach ludzir 
wielkiej wiedzy I dóśw iadcrenla; to prawda. 
Ale to były jednostki. Masy parlamentarzy 
stów zaś w  tym czasie, to —  po największej 
części dobrze nam zrani mistrze lemagogii* 
bez kwaliflkacyj umysłowy d i 1 fez doświad 
czenia w  pracy państwowej...

To samo było z drugą chorobą. Nasze 
sejmy sprzed maja 1926 r., arogowały so
bie prawo rządzenia. Pamiętamy, jak lek
komyślnie obalały rządy, jak rozbijały koa
licje, jak rozprzęgały państwową machinę.

Przewrót majowy by! m. in. reakcją na 
te dwie choroby parlamentarzystów, a lu
dzie, którzy go dokonali, wzięli na siebie 
cibowląn L naprawy. Gzy go dokonali? Od
powiedzi na to pytanie szukajmy w kon
stytucji, j6ŚU chodzi o kompetencje parla- 
lamentu —  a w  ordynacji wyborczej, jeśli 
mamy ńa myśli personalny dobór parla
mentarzystów.

Konstytucja znacznie ograniczyła funk
cje parlamentu. Ośrodek decyzji w  epra 
wach rządzenia ulokowała w  urz. Prezyd. 
Ostatni rozwój wypadków stwarza fu pew

ną korekturę. Obok Prezydenta stawia oso
bę Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych. 
Parlament zaś otrzymał bardzo skromną ro 
lę do odegrania. Czy nie za skromną, a w ła
dza wykonawcza, czy nie za wielką?

Konstytucyjne określenie praw parla
mentu nasuwa wątpliwości. Inaczej jest z or 
dynacją wyborczą. Po roku doświadczenia 
możemy z całą otwartością i pewnością po
wiedzieć, że nasze prawo wyborcze nie roz
wiązało problemu —  doboru parlamentarzy
stów. I to nie +ylko dlatego, że wielki od
łam społeczeństwa nie wziął udziału w wy
borach ł nie chciał wysunąć swoich kan
dydatur. Wina leży w samych założeniach 
ordynacji wyborczej. Są to założenia sztucz 
ne. stworzone pod kątem widzenia potrzeb 
jednego obozu politycznego.

Nie dziw tedy, że się woła o zmianę 
tych postanowień,

BRAK PROJEKTÓW.

W  tych wołaniach jednak zauważamy 
pewną jednostronność... Mówi się, że parla
ment powinien być „odzwierciedleniem opi
nii społeczeństwa1'. Słusznie, ale nie to jest 
najważniejsze! Reformy parlamentu nie 
można przeprowadzać pod tym kątem wi
dzenia. Trzeba ją robić pod kątem widze
nia celóf parlamentu, a więc przede wszyst 
ldm jego usprafrnienia i jegc doboru. Jeśli 
parlament stanie się ciałem prawodawczym 
o wysokim poziomie kwalifikacyj 1 doświad

czenia, tym samym będzie załatwiona spra
wa jego stosunku do społeczeństwa. „Od
zwierciedlanie opir.ii‘‘ przez Sejm spadnie 
mu samą siłą faktów, jako „produkt ubocz- 
ny“, że zapożyczymy wyrażenia z dziedzi
ny ekonomii.

„Robotnik* woła o powrót do pięcio- 
przymiotnikowego prawa wyborczego. „Do 
mokracie* (organowi młodzieży N. P. R.) 
i to za mało; domaga się prawa wyborcze
go dla młodych już od 21 roku życia.

Byłby to powrót do parlamentaryzmu 
z pized maja. A  więc do —  starych błę
dów!

„Naród i Państwo*, organ „naprawia
czy*, chce parlament zrobić „reprezenta
cją zawodową". Zapomina jednak, że do te
go trzeba, przebudowy ustroju społecznego 
w duchu korporacyjnym; a zwolenników tej 
rrłormy w obozie rajdowym nie ma.

Tak zupelnynr „lmnassem* kończy się 
dyskusja o parłam itaryźnue. I to jest źle! 
Bo, jeśli nie pojawi się konkremy, a rozsąd 
ny projekt zmiany ordynacji wyborczej, to 
na tym wygra tylko „beatus possiaens11, tj. 
obecna ordynacja.

Czekamy więc na konkretne projekty, 
W  szczególności na takie, projekty, które 
by mogłj usunąć wskazane wyżej wady 
parlamentaryzmu, ł  przede wszystkim naj
ważniejszą z nich: niekompetencję parla
mentarzystów. J. P.

Przegląd prasy...
Komenlzm bez nazwy

W  organie „Legionu Młodych —  Fiak- 
c.ji“  (lew icowej secesji z >,L. M.“ ), p. t. „N e 
wy Ustrój" czytam y naprzód zapewnienie, 
że „L. M. 'Frakcja’*1 nie jest komunistyczna 
i  do sądu będzie skarżyła każdego, kto ją 
będzie łączył z komunizmem, a zaraz po 
tym czytam y m. in. następujące określenie 
„celów  progrrt/mowych" tej organizacji;

„9 Naczelną zasadą, w  dziedzinie gospo
darczej jest postulat usipołeozm„ma środ
ków produkcji i wymiany oraz kienwia- 
etwa procesem wytwarzania.

10. Drogą do uspołecznienia gospWarki 
jest wywłaszczanie bez wykupu środków 
produkcji

11. Własność prywatna ogranicza się do 
środków konsumeji.

12. W  zakresie gospodarki rolnej wy
właszczenie ma na celu zapewnienie każde
mu warsztatu pracy. Wywłaszczone obsza
ry ziemskie służyć będą do osa lżenia na 
7'jmi bezrolnych i małorolnych, kurzy o 
trsymują taką ilość ziemi, jaką mogą upra
wiać przy pomocy pracy własnej i człon
ków rodziny. Tego rodzaju drobne gospo
darstwa roTne musza być drogą organiza- 
cyj spółdzielczych włączone do zbiorowe
go. planowego procesu wyłwórczego. W y
właszczone wielkie obszary rolne będą o ze 
Aeiowo zużyte na założenie kolektywnych 
gospodarstw, stanowiących wy twórnle pło
dów rolnych.

13. W  nowym ustroju zniknie warstwa 
pośredników. .Wymiana zaęrodkujl sio w 
rękach ^nstytucyj spółdzielczych 
14. Praca najemna zostaje zniesiona11.
Jest to prym itywny kolektywizm, który 

Rosja Sowiecka prze? pewien czas próbo
wała zrealizować, a od którego częściowo 
|uż odstąpiła. A le pp. z ,,L. M. F .“  w ypie
rają się komunizmu. Skądże więc ten pro
gram wzięli? Niech powiedzą!

Marsi. Rydz-Smlgty a stronnictwa
Wydano obecnie drukiem mowy i roz

kazy Marsz. Śmigłego Rydza p. t.: .,Bvtky: 
o nile nie zapomnieli"...' P. Singer z „Nasze
go Przeglądu" próbuje wykorzystać tę 
książkę do celów, które —  sadzimy — clice 
są Marsz. Smigłemu-Rydzowi.

„Szukamy —  pisze —  skwapliwie 
odpowiedzi, co myśli, Naczelny W 'li z c 
stronnictwach. I  oto znajdujemy przemó
wienie z roku 1932 poświęcone pani ę.i 
Prezydenta Narutoy i-cza, gdy o dz’ała’rn> 
śnj narodowej demokracji, która wówczas 
hulała na ulicach Warszawy, pisze: „Boz- 
rzad z najpotworniejszym ehanr ‘weni, 
ekstrakt najgorszych dni przeszłości, skonj 
centrował się, by znl°ważvć głowę pań
stwa".

Jest również i uznani* dla P. P. S„ 
która w ciągu całej wojny nie zmieniła swe 
go niepodległościowego programu. „Czasy

te to piękna karta dziejów tego it cnni- 
otwa".

Czy wszystkie te uwagi i artykuły mo
gą dać podstawy do piognnzy no. przy
szłość?"

Flirt lewicy sanacyjnej s P. P. S.
„Kurier Poranny" podejmuje zapomnia

ne trochę w  ostatnich czasach hasło —  kon
solidacji lew icy, tak opozycyjnej, jak rzą
dowej. Chwali uchwały władz P,‘ P. S i 
Stron. Ludowego o obronności państwa, 
i pisze:

„Nieprzytomna wojna, którą Sir- nni- 
cfcwo Narodowe i wszystkie jego przybu
dówki i nadbudówki wypowiedziały demo
kracji polskiej, musiała wywołać reakcję. 
Z mgławicy politycznej w Po1sce o b k  bo
jowego jednolitego frontu wojującego koł- 
t mis twa, 1 przerabiającego najwzui oślejsze 
hasła patriotyzmu na dziką wrzawę naj- 
podlejszcgo gatunku nałjonalftfmu, wyła
niają się kontury, jeszcze słabo zarysowa
ne obronnego porozumienia żywiołów ie 
moKratyc«nych“ .
Przedrukowawszy z satysfakcją ten ar

tykuł. „Robotn ik" oświadcza:
„Tyle „Kurier Poranny", orgar lewicy 

sanacyjnej. Ten „Kurier" już nieraz, zwła
szcza w ostatnich czasach, zajmował sta
nów :sk? postępowe w szeregu kwestyj 

Zawsze atoli iniaf jeden, i to wielki, za 
sądni czy minus: nie chciał czy nie mógł 
jasno i stanowczo wypowiedzieć =ię w kwe

stii demokracji politycznej.
Gzy cytowany przez nas dzisiaj arty

kuł jest. pewnym zwrotem? Jasno i tym 
razem „Kurier" się nie wypowiada tkjpraw- 
da. Ale już to znamienne, że i  taką sym
patią i zrozumieniem pisze o polskim oijo- 
zie demokratycznym, t. m . o ludowcach 
i PPS. Czy ten ciekawy artykuł jest wyra
zem opinii jakichś wpływowych grup sa
nacyjnych, naturalnie nie wiemy".

Prof. Kozłowski „szefem opozycji 
rzędowe)*'

„Goniec W arszawski" przynosi w ko
respondencji ze Lwowa opis zebrania po
słów z Małopolski Wschodniej, kt-óicmu 
przewodniczył prof. L. Kozłowski, wybitny 
przedstawiciel —  jak wiadomo — „grupy 
pułkowników",, Na zebraniu dyskutowano 
nad stosunkiem do rządu (!) i nad wyborem 
prezesa grupy, kt-óyym do niedawna k\ł 
prof. Byrka.

„Jeśli —  pisze „Goniec" —  chodzi o 
stosunek do rządu, t,n dyskusja w t.ej spra
wie ograniczyła się właściwie do nicowa
nia działalności wicepremiera Kwiatkow
skiego. Jest publiczną tajemnicą, że b. pre
mier Kozłowski bynajmniej nie jest p rzy 
chylnie nastrojony w stosunku do obecne
go ministra skarbu. Wszak on był przecież 
inspiratorem słynnego wystąpienia Hej - 
man-Jarerkiego.

Jeśli chodzi o wybór prezesa grupy, tej

Południowa Amernka
przeciw komunizmowi

Pisaliśmy już przed tygodniem o  zbie
rającej się w  najbliższym czasie konferen. 
cji panamerykańsidej w  Buenos Aires, ma
jącej obradować nad zagadnieniem bezpie
czeństwa i pokojowej współpracy wszyst
kich państw obu Ameryk. Poza jednakże 
tym głównym tematem i poza szeregiem 
kwestyj kulturalnych, ekonomicznych, praw 
miczych i technicznych, odnoszącyh się do 
tej współpracy, a znajdujących się na o fi
cjalnym stole nasad, jedno jeszcze zagad
nienie ma być —  ‘według doniesień z P o 
łudniowej Am eryki —  tematem rozmów. 
Zagadnieniem tym, to wspólny front anty
komunistyczny J bezwzględna raltta z wy
wrotową propagandą prowadzoną przez 
Komintern.

Koriintern oddawna już zwrócił uwa
gę na żyzne i bogate w wszelkiegc rodzaju 
dobra naturalne państwa południowo-ame
rykańskie o zasobach jeszcze w  dużej mie
rze niewyzyskamych i kolosaflnyoh możliwo 
śeiaoh rozwojowych, a jednocześnie uzależ
nione gospodarczo od zagranicy i  odnoszą
ce się niechętnie do obcego kapitału i ob
cych przedsiębiorców. Opanowanie którejś 
z  republik południowo-amerykańskich stwc 
rzyłoby podstawę do dalszej akcji w  całej 
Południowej Am eryoe byłoby również po
łączone ze znaczMymi karzyściatm gospo
darczymi dla naństwa sowieckiego. Akcja  
K cmin termu w  Południowej Ameryce zo 
stała zorganizowalna bardzo dokładnie i 
przemyślnie. Główna, je i centrala znajdo

wała się w  stolicy Urugwaju Monteyideo, 
gdzie szkolono 1 skąd rozsyłano agitato
rów. Robotą kierował "mbasador sowieck 
Minkinow. K ryzys wynikający ze spadku 
eksportu do Europy oraz egoistyczne po
stępowanie cbcvcń fcan; «iłistów  zdawały 
się sprzyjać komunistycznej robocie, która 
zdołała zapuścić głębsze korzenie w  Argen
tynie Peru, Ohile, Boliwii, a przede wszyst
kim w  Brazylii.

Przez dług: czat- rządy pansrow południa 
wo-amerykańskich odnosiły się do nawpół 
jawnej akcji komunistycznej lekceważąco i 
biernie, patrząc ;na nią przez pryzmat libe
ralnych przepisów konstytucyjnych i tole
rując ją. W  listopadzie ub. roku wybuchli 
komunistyczna rewlolucja w  jednym z pół
nocnych stanów Brazylii. RewOiiicję po 
kilkudniowej walce stłumiono, ale oświe 
tliła ona w sposób jaskrawy realność nie
bezpieczeństwa komunistycznego. W ręce 
władz wpadł bogaty materiał informacyjny, 
wskazujący, że rewolucją kierowano z ani 
basady sowieckiej w  Miontevideo. Rząd 
brazylijski przedłożył przychwycony mara
n a ! rządów  Urugwajskiemu, k tóry zdecy
dował się wyprosić ambasadora MinkOwa 
zerwał stosunki dyplomatyczne z Z. S. R. R. 
W krótce (już w  noku bieżącym) krwawe 
rozmehy komunistyczne w  sto licv Argen
tyny Buenos Aires oraz w  kilku miastach 
republiki Chile, nieudałe rewolucje w  Pa  
lagwaju i w Boliw ii pouczyły rządy innych 

państw, że niebezpieczeństwo komunigtvcz 
ne przedstawia się realnie. Przystąpiono 
enrgicznie do zwalczania wywrotowej ro
boty Kominternu.

W alkę z komunizmem rozpoczęto na kil 
bu jednocześnie polach. Wydano ostre za
rządzenia policyjne, a w Brazylii i w kiTlłu 
innych krajach postawiono komunistów ! 
komunistyczne organizacje poza prawem. 
W  szeregu państw południowo-amerykań 
skicli przystąpiono do reform socjalnych 
i gospodarczych. Argentylna np. przeprowa 
dza zasadnicza reformę agrarną. W al
ka z komunizmem stała sie również jednym 
7. punktów programu współdziałania państw 
Am eryki łacińskiej, które jest obecnie co
raz szerzej rozbudowywane i które zjednu
je sobie coraz większą ilość zwolenników 
we wszystkich społeczeństwach Południo
wej Ameryki. Mówi się w ięc powszechnie, 
że sprawę teomutoizmu, niewpisaną na ofi
cjalny porządek obrad, wysunie na konfe
rencji panamerykańskiej brazylijski mini

ster spraw zagranicznych i znany działacz 
katolicki p. Macedo Boarcs i że uczytni to 
w imieniu t. zw. bloku państw A, B. O. (A r
gentyna, Brazylia, Chile). Niezależnie jed 
nak od rezultatu, do jakiego doprowadzą 
oficjalne „zy  nieoficjalne rozmowy w  Bue
nos Aires, można już dziś stwierdzić, że 
robota Kominternu w Południowej Amery 
ce została sparaliżowana. J. MAK.

zdawało się nic ulegać wąipliwości, ie  o 
godność tę zabiega usilnie b. premier Ko
złowski, zwany też żartobliwie ..rzepem opo 
zycji rządowej". Z przebiegu obrad wyni
kałoby raczej jednak, że, wybór ten jc it 
wątpliwy. Aby uniknąć możliwej porażki, 
p. Kozłowski odroczył posiedzenie do dnia 
21 b. m.“
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Kino „ S W 1 T U Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od soboty, dnia 14 listopada 1936 roku. — Program Nr. 5. — Przebojowy film wiedeński! 

Twór genialnego artyzmu! — Arcydzieło zachwycającej muzyki!

Jej w y s o k o tt tańczy walca
Przecudny romans miłosny, na tle epoki narodzin walca. — Reżyserował: MAX NEUFELD — 
Muzykę opracował: Dr LEO ASCHER. — W rolach głównych: Iren s  A gay  nowa artystka 
niepospolitej urody i wielkiego tale tu, oraz Hans Jaray s!,vnnv z filmu „Niedokończona 
Symfonia”. — „JEJ WYSOKOŚĆ TANG/.Y WALCA1' to ostatni wyraz piękna i artyzmu, dzieło 
pełne niewystowionyco czaru ( ały Wiedeń stwierdza jednogłośnie, iż film ten pod każdym 
względem pr/.ew\ ż-z.t niezapomniana „NIEDOKOŃCZONĄ. SYMFOSTĘ”. — Przedstawienie 

codziennie o godzinie 5-ic.i, l-mej i U-tej. W niedzielę od godziny ii-ej ej po południu.
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M ARIA  SANDOZ.

Nastroje komunistyczne w Szwajcarii

J K U b a m & t

„M łod z i" i „ starzy“

Rozm aw iałem  z pewnym młodzieńcem. in 
teligentnym i patriotycznym. Mówiliśmy na 
tem at tak aktualny  —  nieporozumień ntię- 
iłzy dwoma pokoleniam i.

—  Pokażą panu —  mówi m i —  na przy
kładzie, gdzie tkw i różnica miedzy nami 
v  myśleniu o państwie.

—  Proszę! A le  nieci/ pan bcd iic  .v<*4'fi/—
— Bobrze!-.. W idzi pan, słuchałem w j 

fuch dniach (10. i 11. X I. )  przemówień ptt 
ii wytycznych przez radio. Zorąc/a/n pana., 
le  nas młodych to nic nic wzruszało. ( żagle 
takie wyrazy, jak : niewola, wolność: cią
gle. przeciwstawianie ob< < ncj niepodległości 
danmym czasom niewoli, Jat: 1<> było wiór 
czas .,żle‘\ a jak  In dziś j e s t  ,.d o0n ru... Sn 
to nas nic -wt '.miecie. My tego nic odczuwa- j 
nmjt i nic rozumiem//. \!yś;u// sir urodzili', 
w czasie woj/i// i te j ..nię/rob” nie pamir/a 
my. Znamy iiaŁoiwyr.f innri niewole. A irw o- , 
tę ncd-y i yfo/tu. 1 o tej c<igw($i m yśli/ng.
f idy  wy...

—  P rzec ie ż  i my. ..sb/riy“ , leż  n t<j m y
ślimy.

—• Tak. ule nic nie robicie. Was dręczy 
,,smq/alt“ , żyjecie pod brzemieniem ,.>c.spom 
nicu z ni tw o i" .  dźwigacie ciężar pr.it/mdfp 
cm  jen zaciągniętych w „niew oli” ... Jesteś
cie impotent ni!

1 tak dalej... Młodzieniec był bardzo 
'ik r esy u ny. mocny w icym żcniech, c/ier- 
airrny. Pomyślałem sobie:

—  Upłynie parę lat, a spuścisz ł  tonu-
zile —  z drugiej strony —  uderzyło mię

jedno: —  ci młodzi nie reagują już na ta
kie pojęcia , jak: nie/rola narodu w 19. w. 
To  na nich nie robi wrażenia... Dziwne, 
prawda? A le daje się wytłómacz-yć. Ci m io
dni nie Tż y li w niewoli! Czy wobec tego nie 
należałoby patriotycznych przem ów ień na
stawić na inne tematy, na inny ton?

B 4 Y A R D .

Wystawa plastyków polskich w Ameryce
Po wunknięciu wystawy drzeworytów 

Stefana Mrozowskiego w  De? sad o Museurn 
w  Nowym Orleanie, wye.awa przesiana zo- 
ww>A do Albalay, sbolioy stanu ltowojorskie- 
gio, gdzie został* ot wanta w  „Albany Insti- 
hut** of hiatory and art. . Do kolekcji 100 
dneworytów Mrozowskiego w Albany dolą, 
ooono 100 lltografij i rysunków Teodora 
Ooafca, młodego ipŁa^tykia polsko-umeryk. 
Wystawy St. Mrozowskiego z Londynu urzą 
dzone po St Zjednoczonych przez „Po- 
łb  At. Setrioe" spotykają się stale z wiel- 
Wn. powodzeniem. Wystawy T. Ciszaka są 
eoefcawe ze względu na talent i miody wiek 
artysty, który choć urolzony w  Polsce, wy- 
ahjpiwsj tlę l kształcił w  St.. Zjednoczonych 
i otrzymał podczas ty eh studiów 7 stypen
diów ameryksófcklch, m. in. jedno na dwu- 
łstni pobyt w Bunopie.

Wspólna wystawa Mrozowskiego i Osza 
kia urządzona bęciem jeszcze w tym sezo- 
łnie, a misnowicie w  kwietniu w  Jacknonvil 
ls w  stanie Illinois i w maifu w San Anto
nio w  stanie Twtas.

fto icft n>vdarpnicxv
„6W IA T". Ostatni sessyt tygodnika 

jjĆwiat" z dni* 14. 31. rb. Nr 46 zawiera, 
między innymi reportaż fotograficzny z uro- 
csyatoóji wręczenia buławy marszałkowskiej 
Gen. Rydzowi Śmigłemu, bogato ilustrowane 
studium o twórczości Koefcrzewskdego, ipióra 
Z. Norblin-Ohrzanowskieij, sprawoadanfia tea
tralne i filmowe, ,^Kalendarzyk Warszawy “ z 
przed pól wieku, kronikę literacką oraz dział 
porad kosmetycznych i hyglenicznych. W dzia 
le beletrystycznym numer przynosi odcinek 
powieści G. Olechowskiego „Zmartwienia dy
plomatów" i przekła 1 noweli Ol. Farrćra pl- 
„Drzcwo, które zadżało“ .

„WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE". Dwuty
godnik turystyczny „Wiadomości Turystycz
ne" przynosi w na.inowfzym numerze szereg 
interesujących artykułów oraz aktualnych in- 
formacyj. Na- specjalne zaznaczenie zasługuje 
doekonaly opis Brzeżan, miasta rodzinnego 
Marsz. Śmigłego Rydza. Na dalszą treść nume
ru składają ię artykuły: J w W y ty  Ligi na 
Karpaty Wschodnie", „10 lat rozwoju Wisły", 
„Tanowie nie znacte Wielkopolski", „Zima Or
bisu", „Budżet drogowy", „Jak tonął „Tita
nic", niezwykle emocjonujący wyjątek z pa
miętnika lady Astor, oraz szereg aktualnych 
jnformacyj z życia turystycznego Polski i za
granicy.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz złotem. 

Więc pomny na to ceń Twói c*as: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

Tłumiony lak zawzięcie • w Niemczach i 
wt- Włoszech komunizm usiłuje coraz częś
ciej podnosić w Szwajcarii, swa „brzydką 
głow ę'1 —  jak mówi „M oiniug P<M ‘‘ , który 
iubi porów uynać z wężem biblijnym. Bo 
liotnicy szwajcarscy cieszą się dobrolntcm,
0 jakim jcl» towarzysze w Moskwie nie mo
gą  nawet marzyć. Teren szwajcarski jed- 
naik nie jest tak nieprzystępny dla idei re
wolucyjnych, jakby sic zdawało. Liczba 
bezrobotnych, która u lipcu 1935 roku w y
nosiła 03.497, podniosła, sic do lipcu b. r. 
na 78.'Jk>. Dla kraju, który liczy niecało 4 
miliony mieszkańców, liczba ta jest zastra
szająca. W  centrach przemysłowych jak 
Ziirich. Genewa, Bazylea, będących ogni
skami niezadowolenia, prasa lew icowa w y
korzystuje syt*i roję. aby rozpętać sympa
tie na korzyść czerwoinych w  Hiszpanii. —  
Twierdzi ona, że rządy" w  Madrycie są praw 
ne, wybrane dobrowolnie pnzez naród. Na
tomiast pomija dolniosh fakt, że rząd ten 
zmienił się cztery razy w  przeciągu dwóch 
.miesięcy i to gruntownie.

N icole i Schneider, ..apostołowie‘‘ so
cjalizmu w  Szwajcarii domagają się pój
ścia z pomocą czerwonym milicjantom, tym 
„dzielnym  ludziom", „prześladowanym przez 
krwawych faszystów", ..zepsuty k ler" 1 
„wstrętnych kapitalistów".

W  odpowiedzi na te potoki wym owy Ra 
da Związkowa Szwajcarska opublikowała 
dekret, w  którym :

7,ukazuje się pod karą fi miesięcy w ię
zienia łub karą pieniężlną do 10.000 fr. szw. 
(17.500 złotych) opuszczania, kraju, celem 
wzięcia udziału w zamieszkach hiszpań
skich. faworyzowania w jakikolw iek spo
sób na terenie Szwajcarii którejkolw iek ze 
stron walczących, a przede wszystkim śkła 
dania pieniędzy na inny cci, jak dobno- 
czyniny.

Pieniądze znalezione, zebrane na wspo
maganie wojny w  Hiszpanii, jak również 
broszury, pamflety i afisze, sprzeciwiające 
się rozporządzeniu Rady Związkowej, zosta 
ną skonfiskowane.

Bez zezwolenia Rady Związkowej nie 
mogą mieć miejsca, demonstracje, zebrania
1 pochody na korzyść którejkolwiek ze stron 
walczących w  Hiszpanii. (Kanton Ztlrich, 
mocno socjalistyczlny. pozwala na przemó
wienia, ale tylko Szwajcarom, noddanj m no 
przednio konłlnoli. a w  żadnym wypadku 
dwom mówcom z dwóch przeeiwinych obo
zów; nie wolno natomiast pod żadnym wa
runkiem przemawiać obcokrajowcom, a. 
przede wszystkim Hiszpanom). P rzevidu je 
się lnadto represje w" stosunku do dzienni
ków, które okażą się ldeposłnsznwmi wobec 
dekretów Rudy.

DeLn ty  te wywołały id na burzę pro
testów w prasie lewicowoj. „N igdy  nie po
zwolimy. aby pozbawlano nas wolności a la 
Rollfuss". —  krzyczy ..Yolksrecht"; „jest to 
atak na tradycję i konstytucję! Rada Zw iąt 
kOwa zrobiłaby lepiej, wytężając swoją cncr 
gic na położenie kro? u bezrobociu".

Na, io „Ni no Zf&clięr Zoiłung" zazna
cza chlodim, żo „ludziom, którzy nie umieją 
obchodzić się z ogniem bez wzniecenia po
żaru, należy nic pn/wolić szkodzić".

N O W Y TON KCWDNISTÓW.•  .
Nowy dziennik ..Krcilmit" okazuje się 

wyjątkowo wymowny. Nie przynosi on nic

nowego prócz nazwy, gdyż jest to stary 
..Bojownik" („Kam pfcr"). poprzednio „Vor- 
wfirts". Pod tytułem „Frcilie it" ma on pod- 
tytnł ,,populnr!ny dziennik Szwajcarii", a 
]>od tym drobnymi literkami, prawda skrom 
na jak fiolek: „organ komunistycznej par
tii szwajcarskiej".

W  dzienlniku tym piszą tacy ludzie, jak 
DimitroFf, były sekretarz Koiminternu, i 
Wilhelm Pieck. wypróbowany rewolucjoni
sta. spa-takista. współpracownik Kar.ola 
LiebWueclita i Róż\ L i’ xemburg. Ten drugi 
strzeże się dobnze. by nic pokazać obywa
telom szwajcarskim programu, który mu 
zapewnił w ielki sukces na V II  Kongresie 
komunistów w Moskwie 26 lipca 1985 ro
ku. Program ten proponował ni mniej ni 
w ięcej tylko rzeczy następujące:

Uformowanie frontu ludowrego. organizo 
wranic strajków dcmomstracyjnych, nowych 
metod niszczenia własności prywatnej, ufun 
dowainia komitetów robotniczych w  fabry
kach i zbrojnej rew-olucji w celu ustalenia 
siłą autorytetu Sowietów7.

Pieck zdaje ,sobie sprawę, że ten pro
gram nawet w cnwili obecnej mógłby się 
nic podobać. W ięc prżertiawin wr imię mo- 
rlallności, demokracji pfaw  ludu, pokoju. 
Przemawia' w  imię „te j Szwajcarii, którą 
kochamy i dla wmlności. które i nasi przod
kowie walczyli". Na szczęście dla tej Szwaj 
caą-ii, którą tak bardzo kochają komuniści, 
poczciwi Helweci, niedowierzają po w ię
kszej części tej pięknej literaturze.

Toteż rozporządzenie i dokieb- Rady 
Związkowej i Rad Kalntonalnych przyjęte 
zostały z sympatią: uważa się jc w obec
nych okolicznościach za jedynie mądre i po

•lal: wiadomo, rząd madrycki znalazł się po 
wyjetdzie * Madrytu w Walencji, stolicy pro
wincji o tej samej nazwie Walencja, co do 
wielkości —  trzecie z rzędu miasto w flisz 
pani i, połoiona jeet 4 km od zatoki tej sanuj 
nazwy Morza Śródziemnego. Walencja składa 
się z położonego na prawym brzegu, starego 
miasta, z bardzo wąskimi, krzywymi uliczka
mi, z których ważniejsze roszą, nazwy: Cahe 
Ser ran oz. de San Ar,icente, de la Paz, de las 
Barcas de Zarogoza. Przedmieścia natomiast 
poeiadają szerokie, duże, nowocześnie zbudo- 
wne ulice, jak nip. Gran Via, położono są, na 
perjderiach starego miasta, łącząc się z nim 
pięcioma mostami. Część portowe nosi nazwę 
\rillanueva de Grao. Nowe miasto posiada kil
ka dużych placów, jak: Pla>za Mercado. dola 
Reiua, Emilio Castelar, Principo ólfonso. l*a- 
soo de Serrano, de la Glorieta. Place zdobią 
liczne pomniki oraz kościoły. Do najstarszych 
kościołów zalicza ?ię katedra Seo, przebudo-

3 i a d i o .
PODRÓŻNIK POLSKI W KAMERUNU

\A'ypr?wa afrykańska St. P-ogoziiiakiego, któ
ry w r. 1882 wvni8zył ze swymi towarzyszami 
KI. Tom Czekiem i L. Janikowskim, miała na 
celu poza zdobyczami naukowymi uzyskanie:, 
obszaru na ziemiach afrykańałncn pod! nieza
wisłe kolonie polskie. Z trzeoh bohaterskich 
podróżników doczekał Niepodległej Polski, naj 
starjfey z pionierów —  L. Janikowski. Wy
wiad z autorem książki „W  diżumglaicfa A fry
ki", przeprowadzi przed mikrofonem warszaw
skim z okazji „Dni KoloniałnycJh" —  znany 
pisarz, marynista J. Stępoweki. Z wywiadu te- 
gn dowiedzą się radiosłuchacz© w  dniu 18 bm.
0 godz. 15.50 o poczynaniach i dziejach wy
prawy do Kamerunu.

Programy stacyj radiowych
CZWARTEK, DNIA 19 LISTOPADA 1936. 
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Hledy ran

ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z plył; 7.15 Dzieunik poranny; 7.25 Programy lo
kalne; 8 Audycja dla szkól; 8.10— 11.30 Przerwa;
11.30 Audycja dla sznól; 11.57 Sygnał czasu 1 hej
nał z Krakowa; 12.03 Koncert tria salonowego 
P. R.; 12.40 Programy lokalne; 12.50 Dziennik po 
łudniowy; 15 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Pro
gramy lokalne; 16.20 Audycja dla dzieci starszych;
16.35 Koncert ork. mandolinistów z Katowic; 17 
Odczyt; 17.15 Koncert kameralny; 17.50 Książka
1 wiedza; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiado
mości sportowe: 18.20 Programy lokalne; 1850 Po 
gadanka aktualna; 19 Powszechny Teatr Wyo
braźni; 19.40 Muzyka ludowa i salonowa orkiestry 
P. ''i.; 20.30 Uniwersytet Warszawski — odczyt;
20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Pogadanka aktu
alna; 21 Sylwetki kompozytorów polskich; 22.10 
Płyty dla znawców; 22.40 Muzyka taneczna orkie
stry P. R.; ‘23—23.30 Programy lokalne dla War
szawy i Lwowa.

Kraków (‘293.5 m). Godz. 7.25 Parę informacyj;
7.30 Koncert z Warszawy; 12.40 Audycja dla dzie
ci wiejskich; 14 Koncert popularny z płyt; 15.15 
Koncert reklamowy; 15.30 Płyty; 16 Chwilka spo
łeczna, 16.05 Pogadanka sportowa; 10.15 Wiado
mości z dnia: 18.20 Koncert młodych talentów;
18.45 Program na dzień następny.

Lwów (377.4 m). Godz. 7 ‘25 Program na dzi
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka z pM ; g. 
12.40 Pogadanka; 14.30 Koncert życzeń z płyt; g.
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Lwowskie wiado 
mości bieżące; 15.35 Chór Dana (płyty); 15.55 Ką
cik humoru; 16 Płyty; 18.20 Muzyka z płyt; a.
18.35 Pałac na kółkach; 23 Muzyka taneczna orkie 
stry P. R. z Warszawy.

Warszawa (1339 m). Godz. 7.25 Parę informa
cyj; 7.30 Polska kapela ludowa; 12.40 Pogadanka?
15.15 Muzyka angielska z płyt; 16 Skrzynka ogól
na; 16.15 Życie kulturalne stoi i cy: 18.20 Koncert 
reklamowy; 18.45 Program na jutro; 23—23.30 Mu 
zyka taneczna orkiestry P. R.

Katowice (395.8 m). Godz. b Pieśń poranna, g. 
6.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Koncert z Warszawy: 12.40 Pogadanka; 13 
Koncert życzeń z płyt; 13.15 Muzyka taneczna 
z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Koncert 
reklamowy: 15.35 "Życie kiilluralnt: Alaska; 15.40 
Muzyka lekka i taneczna z. piyt; 18.20 Pogadanka 
aktualna; 18.30 Płyty; 18.45 Program na jutro.

wana w roku 1095 z meczolu. Z publicznych 
monumentalnych gmachów należy wyliczyć" 
pocztę, ratusz, Audiencia (dawny budynek rzą
du królestw'a. Walencji, zbudowany 148.1—. 
1 5 4 4 .hale targowe, Colegio (Igi Patria,rca 
(1586— 1594), lamia de le Soda ghfSS— 1498), 
wieżo i bramy Torres dc Serrauos fliJS), do 
Guartc (1441— 1460).

Walencja jest miastem przemysłowym. W 
fabrykach tytoniu, jedwabiu, sukienniczych, 
wyrobów żelaznych, z bronzu, hutach, mły
nach zatrudnionych jest przeszło 106.000 ro
botników. (Posiada kilkanaście banków, izbę 
iprzomyslowo-handilową. giełdę joTwalmirzą. 
Jest ona połączona z krajem kilkoma liniami 
kolejowymi oraz lotniczymi, a nadto przez port 
liniami okrętowymi. Walencja posiada uniwer
sytet. założony w roku 1500. bibliotekę pu
bliczną. założona, w roku 1781, z drukami 2 
czasów jeszcze 1474 roku, wyższa szkolę hau 
dlową. akademię sztuki, obserwatorium astro* 
nomiczne. archiwum królewskie założone w r, 
1419, muzeum sztuki, miejski . archeologiczne* 
paJeoiogiezne, ogród botaniczny, 6 teatrów, ra
diostację, duży stadion sportowy oraz arenę 
do walki byków.

A oto kilka slow z kart historii Walencji: 
Jutrus Brutus osiedlił w roku 188 przed Nar. 
Chrystusa Lucytan. w tym miejscu, gdzie dziś 
znajduje się Walencja. Następnie została ona 
>v roku 75 przed Nar. Chrystusa zdobyta przez 
Pomipejusza, w 4.13 r. po Nar. Chrystusa prze® 
patów, 7i 4 —  Maurów. 1094 przez Cyda, od 
1146— 1172 była spowrotem w po: iaaaniu Mai. 
rów. AHbns H zajmuje Walencję j włącza do 
Aragonii. W  Walencji w r. 1840 abdykuje kró
lowa Krystyn*.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświetla dziś \II Jubileuszowy film tego sezonu — Arcywesoła przebojowa komedia — 
Najwspanialsza uczta śmiechu, humoru i zabawy — Wielki triumf reżysera FRANK CAPRA

P j | \  %  A  M l  (*4r ‘ Goea To Town) 2 godziny silnych
wrażeń i ekscentrycznych przygi tl -  W roli 

głównei czarujący i «enialny G ARY COOPER oraz piękna JEAN ARTHUR i fenomenalny 
GEORGE BANCROFT — Bez używania superlatywów, stwierdzanie za prasą całego swiala
zgodnie z recenzjami całej prasy stołecznej film PAN Z MILIONAMI to najlepszy film sezonu

Panadto w programie dodatki dźwiękowe

Początek seansów w dnie powszednie punktualnie o godzinie 5, 7 i 9.10 — W niedziele
i święta o godzinie 3-ciej popołudniu — Program Nr. 7.

trzobiie.

PT. naszych PR SN U H  KR A T O R O W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  
uskutecznia* wszelkie wpłaty dla dziennika „Glos Narodu"

tylko
na honio P. K. 0. Nr. 415.730.

Gdzie rezyduje obecnie rząd madrycki



Nr 817. „GŁOS NARO D U " z dnia 18 listopada 1938 8 kr &

INŻ. W Ł A D Y S Ł A W  BRAUM AN.

Każdy kij ma dwa końce
Pnzed kilku la ty  Ministerstw© Skarbu, 

pragnąc ratować zagrożony stan nierucho
mej własności miejtetóej, „uginającej się pod
ciężarem podatków 1 niewypłacalności lo
katorów " wpnowaduiła ustaw? moratioryj- 
"a dla sum hipotecranyoh, om iia ją c  równo
ś ć  .śnie stopę ioh oprocentowania do 6 proc. 
mnaimum. Odnośne Baraądzemie miało obo
wiązywać przejściowo na okres jednego ro
ku; hyio jednak automatyczinie z roku na 
rok prolongowane i obowiązuje do dziś 
dnia, z tą jedynie różnicą, ie  dlnia 1 stycz
nia br. oprocentowanie zostało obniżone je 
?7.cze o jeden procent

Operacja powyższa nie pociągnęła za 
sobą żadnej ofiary ze strony rządu; była je 
dynie przerzuceniem ciężarów z jednej gru 
py obywateli, t. j. właścicieli (nieruchomości, 
na, drugą grupę, Ł j. ich w ierzycieli, właści 
cieli, sum hipotecznych. Rząd wychodził z 
założenia że grapa pierwsza bardziej za
sługuje na opiekę, niż druga, co było może 
i słusznych ze strony fiskalnej, wobec nie 
dającego się zaprzeczyć faktu, że suma 
wpływów z podatków od właścicieli nieru
chomości o  wiele przewyższa sumę podat
ków, płaconych z tytułu posiadania w ierzy 
telnośei hipotecznych.

Jeżeli jednak można przyznać Rządowi 
rację pod względem skarbowym, to nie 
wiadomo, ozy także z ogólnego, etycznego, 
punktu widzenia, który nie pozwala fa
woryzować jednego kosztem drugiego. 
Rząd zapiomniat o  tym. że lw ią część 
właścicieli sum hipotecznych stanowią 
t  zw. „drobni dułacze“ , ci t. zw. we 
Francji i stanowiący podstawę jej dobroby
tu „petits bourgeois", którzy częstokroć 
kosztem pracy całego życia, uzbierali dro
bny kapitalik, by na starość dochodem od 
niego opędzać swe skromne potrzeby, a 
sam kapitał pozostawić w  spadku swym 
córkom na. posagi, lub synom na u łatw ie
nie drogi życia. Normalne oprocentowanie 
sum hipotecznych w  Polsce wynosiło prze
ciętnie 12 proc., przy słabszym zabezpie
czeniu na dalszych numerach hipoteki, da 
chodziło do 15 proc., a naweitl i do 18 pnoc. 
Przyjmując oprocentowanie normalne, Ł  j. 
12 pnoc., posiadacz sumy hipotecznej w  w y 
sokości zł. 15.000 —  miał z niej zł. 1.800 
rocznie, czyli 150 zł. miesięcznie dochodu,
00 wystarczało mu na najniezbędniejsze 
potrzeby, o ile zaś miał jeszcze pracę i do
rabiał drugie 150 zŁ, miał zapewnioną przy
zwoitą egzystencję.

A  jaik jest dziś? W łaściciel takiej samej 
*umv zł. 15.000, otrzymuje z niej dochód 
w  wysokości 750 zł. rocznie, czyli 62.50 zl. 
miesięcznie; stracił zajęcie czy  to wskutek 
starości, ozy związanej z kryzysem reduk. 
pfi, czy też, jakiegokolw iek innego względu
1 popada w  nędzę. Jest posiadaczem „m a
jątku" o wartości zł. 15.000, lecz majątek' 
tein jest zagw oidżony przez moratorium, 
nie może w ięc go użyć na ulokowanie w  
jakimkolwiekbądź przedsiębiorstwie, dają 
cym pewne zyski wystarczające na egzy
stencję, ani nawet na spłatę swych zóbo, 
wiązań, o ile je pomada. W łaściciel nieru
chomości nie będzie tak naiwmrm, by nie 
skorzystać % przysługującego mu prawa od
mowy zwrotu sumy, którą trzyma i  którą 
może operować na tak dogodnych warun
kach. Słyszymy oibeonie ciągle o poprawie 
sytuacji gospodarczej, o większej płynno
ści gotówki, słyszymy o’ braku mniejszych 
mieszkań. Czy za tym  nie nastąpił właści
w y  moment na zniesienie moratorium?

Zlniesienie samego moratorium jest spira 
wą o wiele w ięcej palącą, niż podwyższenie 
stopy procentowej do poprzedniej wysoko
ści; sarnio bowiem jego  istnienie przy braku 
jakichkolwiek itnformacyj zc strony ,,czyn 
ników miarodajnych", jak długo ono jesz
cze potrwa, czy rok, czy dziesięć lat —  
stworzyło nowy proceder, a mianowicie 
skupywanie sum hipotecznych, w  najlep
szym razie za 50 proc. ich wartości. Lu 
dzie zamożni- zarabiający i rozporządzają
cy wolną gotówką, żerują na tych, których 
ustawa moratoryjna wpędziła w nędzę i 
tych wyzyskiwaczy i lichwiarzy człowiek

pr/zyparty do m wu, zagrożony egzekucją: 
za zalegle podatki i eksmisją za zaległy 
czynsz, uważać musi za d ibroczyńeów.

Dobroczyńcą takim bywa ezacimi i .-arn 
właściciel nieruchomości, który spłaca swe 
mu w ierzycielow i • |>. kwotę z!. 2.500, iłk ij 
ślając za jego z g i la  zł. 5 000 z hipoteki, a 
to chyba jest namacalnym, dowodem, że 
„uginający się pod ciężarom podatków 
niewypłacalności lokatorów* właściciel nic 
ruchomości gotęwkę po* Ud a a istniejąc/ 
stan rzeczy wykorzystuje, by ?i; nadal kosz 
tern bliźniego bogacić.

Czas najwyższy, aby ludzie, znajdujący 
się w  sytuacji, którą powyżej opisałem, a 
ludzi takich mamy w  Polsce setki tysięcy, 
wszczęli wspólną akcję, celem zmiany tak 
ich krzywdzącego prawa. Posiadamy wszak 
w Polsce Ministerstwo Opieki Społecznej, 
które chyba jest miarodajnym Organem dla 
rozpatrzenia, tej sprawy i załatwienia je j 
w  porozumieniu z Ministerstwem Skarbu.

Junackie hufce pracy
a postulat w ychowania relig ijno-m oralnego

Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22. IX . 103(» roku, o służbie pracy 
młodzieży (Dz. U. R. I ’. Nr 72 30 —  poz. 
515) zostały stworzone publiazno-pra wne 
podstawy dla junackich hufców pracy opar
tych na zaciągu ochotniczym młodzieży licz 
robotnej obojga 'płci. Hufce te zostały pod
porządkowane Ministerstwu Spraw Wojsko 
wveh. Wspomniany dekret określa wr arty
kule drugim następujące cele i carómia ju
nackich hufców pracy:

...Junackie hufce pracy zapewnią mło
dzieży. obok pełnienia służby pracy, także 
przysposobienie do służby wojskowej iub 
do wojskowej służby pomocniczej, a nadto 
nabycie kwalifikaeyj zawodowych, wycho
wanie obywatelskie i oświatę ogólną".

Z powyższego ujęcia celów 1 zadań ju
nackich hufców pracy widzimy, że będą 
one spełniały rolę dokształcającą młodzieży 
pozaszkolnej, że będą ,ęne instvLucją do-

Program zatrudnienia bezrobotnych na wsi
Spółdzielnia Małopolskiego przemysłu 

Chałupniczego w Krakowie, w skład której 
wchodzi szereg samorządów terytorialnych, 
jak również i Izba Rzemieślnicza, M iędzy
komunalny Związek Opieki Społecznej i 
szereg działaczy społeczno - gospodarczych, 
zorganizowała, jak wiadomo w  okresie swej 
dwuletniej działalności szereg ośrodków 
przemysłu chałupniczego na terenie woje
wództwa krakowskiego. Obeclnie przystąpił 
Małopolski Przemysł Chałupn icy do nowej 
wzmożonej działalności, mającej na celu

pan ii społeczno-gospodarczej, planowanej 
obecnie przez Spółdzielnie Małopolskiego 
Przemyślu Chałupniczego rokują o tyle 
wielkie nadzieję, że spółdzielnia ta dyspo
nuje obecnie po dwuletnim okrasie działal
ności własnymi centrami fabrycznymi, t. j. 
garbarnią i wykańozainią w  Zembrzycach, 
kuźnią mechaniczną w  Sułkowicach i sze
regiem pomniejszych warsztatów, względnie 
składnic w  innych ośrodkach przemysłowej 
wytwórczości wiejskiej.

W  wyftiiku ostatnich wyborów  stanął naIT UUJIU-Il | Vi. Ł. i  V  ^   ̂  fł C   -J| * V

przede wszystkim rozbudowę eksportu za- czele Rady Małopolskiego Przemysłu Cna 
morskiego w  tego rodzaju wytworach cha
łupniczych jak; beczułki, wyroby wikliiniar 
skie i nieiktóre wyroby żelazne. Nowej kam

łupniczego, jako jej prezes p. Wicemarsza
łek Senatu, dr. Mikołaj Kwaśniewski. 

-------- oUo---

Wymiar podatku gruntowego od nieruchomości
gatów

Podczas przeprowadzonej przez dele- 
Miinisterstwa Skarbu lustracyj w 

urzędach skarbowych stwierdzono, że w 
licznych przypadkach, wskutek silnego roz 
drobnienia grantów, obciążono podatkiem 
od nieruchomości w  miastach działki grun
tów, używane stale jako pola uprawlne, łąki. 
pastwiska, sady i ogrody, jak również znaj 
dujące się pod lasami i wodami, a należące 
do jednego właściciela. Działki te byłyby 
wolne od tego podatku, gdyby tworzyły 
zwartą całość o powierzchni ogólnej ponad 
5.000 metrów kwadratowych,, Niezależnie 
od podatku od nieruchomości działki zosta
ły  obciążone również podatkiem grunto
wym.

Celem usunięcia powyższego stanu Mi
nisterstwo Skarbu zarządziło co następuje:

W  miastach o ludności do 15.001) miesz
kańców nie należy wym ierzać podatku od 
nieruchomości od działek gruntów (parcel), 
stanowiących oddzielne jednostki podatko
we, użytkowanych stale jako pola uprawne, 
łąki, pastwiska, sady i ogrody, Jak również 
znajdujących się pod lasami i wodami —  
.jeżeli suma powierzchni takich działek, na
leżących do jednej osoby, przekracza 5 
fcys. metrów kw. Do tej ogólnej powierzchni 
nie należy jednak wliczać powierzchni dział 
k i (parceli), na której znajdują się budynki 
lub budowle —  te ostatnie działki (p a rce le ) 
winny być obciążone łącznie z budynka
mi podatkiem od nieruchomości.

Działki (parcele), które zostają zwolnio
ne od podatku od nieruchomości, t. j. któ
rych łączna powierzchnia przekracza 5 tva. 
m. kw., winny być nadal obciążone podat 
kiem gruntowym.

Działki (parcele) omówione w zdajnin 
pierwszym ust. 1, których łączna powierz
chnia —  bez działki (parceli), na której 
znajdują się budynki lub budowle —  m>

Od wtorku dnia 17 łfstopada br. w kinoteatrze „AP0LL0“
Olbrzymi światowy sukces ekranu! — Dzieło filmowe o frapującym temacie, dotąd niespoty

kanym. —
Niezmiernie ciekawy romans pozbawio
ny clenia szablonu! Nikczemna intryga! 
Proces o zniesławienie! Dramat dnsz 
kobiecych zaplątanych w sieć miło
snych uczuć! Koncert gry aktorskiej! 
W roli głównej: Nowy geniusz ekranu 

letnia BONITA GRANVILLE oraz tej miary artyści MIRIAN HOPKINS, MERLE OOBERON, 
■TOEL Ne CREA. — Jest to najśmielszy i najciekawszy oraz najwspanialszy film ostatnich lat!

P cran k l z p e w y żs za g e  film u l w sobotę dnia 21 bm. o godzinie S-ciej, w niodzielę dnia 
22 bm. o godzinie 10-tej i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

„ I C H  T R O J E *
(Utajone zagadnienia)

przekracza 5 tvs. m. kw. winny być obcią
żone podatkiem od nieruchomości; od tych 
działek (parcel) nie należy wymierzać po
datku gruntowego.

jp o rt
FINAŁO W Y MECZ O PUCHAR 

PANA PREZYDENTA R. P.

Po zwycięstwie nad reprezentacją Ligi ro 
zegra reprezentacja Krakowa finałowy mecz o 
puchar Polski z drużyną Poznania. Mecz od
będzie się w Poznaniu w nadchodzącą niedzie
lę. Na mecz ten wystąpi Kraków w tym sa
mym składzie co przeciwko Lidze. Miejscb 
środkowego pomocnika Redera zajmie zawod
nik Cracovii Gruenberg.

Skład Krakowa na metSr z Berlinem usta
lony zostanie po niedzielnym meczu z Pozna
niem.

K R A K Ó W  W A L C Z Y  ZE ŚLĄSKIEM  
W  HOKEJU.

Pierwszy w t.yni sezonie mecz hokejowy ro
zegra Cracovia w nadchodzącą sobotę na to- 
rze katowickim z drużyną KS. Dąb. W  nie
dzielę wzmocniona hokeistami drużyny kry
nickiej K. T. H. wystąpi jako reprezentacja 
Krakowa przeciwko drużynie reprezentacyjnej 
Śląska.

PIERWSZY MECZ O PUCHAR EUROPY.

Pierwszy mecz Crauowii o puchar Europy 
odbędzie się w Katowicach z drużyną, praską 
L. T. C. Na mecz ten zorganizowany zostanie 
z Krakowa do Katowic specjalny pociąg po
pularny.

TRÓJMECZ PŁYW ACK I W KRAKOWIE.

W  dniu 22 bm. odbędzie się trójrueez pły
wacki między Pogoń (Katowice), Craeovią, 
Y, M. C. A. Zawody te zapowiadają się bar
dzo interesująco ze względu na gtart najlep
szych pływaków Śląska, jak olimpijczyka Ba- 
ryscha, reprezentanta Śląska Tribe i b. wicem, 
polski Machowskiego. Cracovia wystąpi z Roup 
perfcem, Paszkotem, Kotem. Szelestem, Gru- 
bentalem, i Y. M. C. A. ze Zguba, Bogdanim, 
Rachniowskim, Troszczyńskim i Kowalskim. 
W  programie odbędzie się błyskawiczny tur
niej piłki wodnej. Początek o godz. 17.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

kształcającą. Sprawa ta zatem zazębia aą 
o ustawę o ustroju szkodnictwa z dnia i>l 
marca 1932 r. (Dz. U. R. P. N r 38/32 —  po*. 
389). która w  tej mierze zawiera m u l  po 
stanowienia dotyczące kształcenia religłj- 
nego i moralnego młodzieży.

Chcielibyśmy zwtócić uwagę na Koniaoa 
ność uwzględnienia w  programach szkote- 
niou ycii junackich hufców pracy w odało- 
Mieniu do młodzieży katolickiej w a os ta 
tecznej mierze wychowania religijno-moral
nego, przewidzianego w nstawie o ustroją 
szkolnictwa a także zagwarantowanego 
konstytucją i konkordatem. Sprawy to, 
jirzed urucbomielniem junackich hufców pna 
cy w obecnym ich publiczno-prawnym uję
ciu. będą. wym agały uzgodnienia z odnoś
nymi władzami Kościoła katolickiego. Spo
dziewamy się. że nie napotkają one na trud 
ności gdyż władze wojskowe, którym ve 
hufce zostały podporządkowanie do spraw 
katolickich odnoszą się zawsze pozytywni©. 
Jednakże już obecnie, przed nadejściem se
zonu wiosennego, w  którym nastąpi zaciąg 
do junackich hufców pracy, konieczne Jest 
wystąpienie do skrystalizowania postula
tów wychowalnia religijno moralnego w pro 
gramie szkoleniowym tych hufców. (KAP '.

T y s k ą c o a u  dded 
w Polsce g r o z i  glótf 

Pomyślcie o tern 
i złóżcie o f i a r ę  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

Cmii giełdowe zhola.
Na giełdzie zbożowe} i towarowej w  Krakowie

notowano we wtorek 17 bm. następujące ceny:
ZBOŻa .

Pszenica dworska czerw, stand. 14.75—26.28
Pszenica dworska biała stand. 24.50—25.00
Pszenica dworska 75.5 kg. 80 proc. 25,50—26.00 
Pszenica targowa 24.00—24.50
Żyto dworskie 19,00—19.26

''Żyto targowe stand. 18.75—19.00
Owies dworski stand, niezadeszcz. 17.50—18.00 
Owies dworski lekko zadeszcz. 16.50—16.75
Owies targowy stand, lekko zadeszcz. 15.50—16.00 
Jęczmień dworski 20.00—22.00
Jęczmień targowy 18.50—19.50

AETYK UŁY STRĄCZKOWE.
Groch Wiktorie poznański 29.00—31.00
Groch pól Wiktoria małop. 27.00—28.00
Fasola cukr. biała (jasiek) 44.00—46.00
Fasola cukr. biała koronowa 52.00—54.00
Fasola biała 27.00—28.00
Fasola klockowa 28.00—29.00
Fasola długa 29.00—80.00
Fasola Waehtel 26.00-28.00
Fasola mieszanka kolorowa 28.00—24.00
Bobik 18.00-19.00
Łubin żółty 18.50—13.75
Łubin niebieski 11.00—11.28

ARTYKUŁY PASTEWNE.

Siano słodkie 6.50—7.00
Siano Średnie 5.60—0.00
Siano kwaśne 4.60—5.00
Siano potraw 4.0C—5.50
Koniczyna pastewna 8.00—8.50
Słoma długa 4.0G—4.25
Słoma mierzwa luzem 8.50—3,75
Ziemniaki stołowe 0.50-3.00

NASIONA.
Rzepak zimowy z workiem 45.50—48.00
Siemię lniane z work. 90 proc. basis 39.60—40.00 
Mak niebieski z workiem 73.00—75.00
Mak szary 69.00—71.00
Kminek kraj. czyszczony 98—102

PRZETWORY MŁYNARSKIE.

Mąka pszen. gat. I wyeiąg. 0-20 proe. 44.00—45.00 
Mąka psz. gat. IA st. wym. 0-45 proc. 41.00—42.0.)
Mąka psz gat. IB st. wym. 0-55 proc. 39.50—40.00
Mąka psz. gat. IC st. wym. 0-60 proc. 37.00—38.00
Mąka psz. g. ID st. wym. 20-55 proc. 35.50—86.00
Mąka psz. IID st. wym. 45-65 proc. 34.00—3450 
Mąka psz. IIE st. wym. 55-60 proc. 29.00—29.50 
Mąka 1IG st. wym. 60-65 proc. 26.00—27.00
Mąka III A st. wym. 65-70 proc. 22.00—28.00
Mąka razowa 0-95 proc. 28.00—28.50

Mąka żytnia okręgn Krakowskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 28.75—29.00
T gatunek st. wym. 0-65 proc. 27.75.-28.00
Razowa 0-95 proc. 22,50—28.60
Poślednia ponad 65 proc. 17.00—18.00

Make żytnie okręgn Poznańskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 28.75—29.00
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 27.75—28.0)
II gatunek st. wym. 50-65 proc. 28.00—23.50
Otręby żytnie standartowe 12.00—12.25
Otręby pszenne stand, średnie 12.0C—12.25
Perłówka 0-000 44.00—45.00
Pęcak chłopski bez worka 27,50—28.00
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 30.00—32.00 
Siekanka jęczm. chłopska bez worka 27.50—28.00 
Kasza jaglana fabryczna 35.00—36.00
Kasza jaglana chłopska 29.00—31.00
Kasza tatarezana cala 89.00—40.00
Kasza tatarezana łamana 37.00—38.00

Tendencja mocniejsza; podaż bardzo mai*; do
wozy lokalne bardzo małe.
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Katastrofalny wybuch w fabryce prochu
koło Marsylii

W  fabryce prochu w  Saint Chamas w 
pobliżu Marsylii nastąpił wybuch. W  sa
mym miasteczku St. Chamas trudno na ra
zie obliczyć szkody, spowodowane wybu
chem, zdaje się jednak, iż nie sa one zbyt 
duże. Szyby w oknach popękały. Połącze
nia telefoniczne dozfnały pewnej przerwy. 
Chwilowo brak było też prądu elektrycz
nego.

Fabryka, w  której wydarzył się w y
buch. zajmuje przestrzeń około 2 i pół kim. 
pomiędzy Saint Chamas i Miramar. Składa 
się ona z kompleksu wielu budynków jedno 
piętrowych i wyższego gmachu dyrekcji. 
Budynki znajdują się od siebie w  pewnej 
odległości. Wybuch nastąpił dn. 10 b. m. o 
godz. 16.30 w budyinku nr 104. znajdują
cym się w odległości 2 kim. od głównego 
wejścia do fabryki. Wybuch nastąpił w apa 
racie, w którym  znajduje się mieszanka 
wybuchowa, zwana toiitem Gęsty słup dy
mu wzniósł się inad gmachem. Przystąpiono 
natychmiast do akcji ratunkowej, w której 
wzięło udział 200 robotników, majstrowie i 
inżynierowie. Przybyła też straż, która 
uruchomiła już sikawki, gdy nagle o godz. 
16 m. 39 rozległ się nowy wybuch. Budy
nek 104 legł w  gnuzach, z pod których z 
trudem wydobywa się ciała zabitych i ran
nych robotników. W  fabryce pracuje ogółem 
500 robotników, z których przeszło 400 mie 
szka w Saint Chamas.

W krótce po wybuchu prochowni w Saint 
Chamas, przed wejściem zgromadziła się 
wielka liczba kobiet i dzieci, chcących do
w iedzieć się o losie swych mężów i  ojców. 
Rozpoczęły się poszukiwania przy, pomocy 
ręcznych latarek elektrycznych. Do przewo 
żenią rannych użyto 1 5  ambulansów. K ilka 
trapów' znaleziono na pół zwęglonych. 
Przedstawiciele władz złożyli Lołd ofiarom 
katastrofy, a rodzinom ich wyrazy współ
czucia.

O godz. 22 przybyły !na miejsce oddzia
ły wojskowe, które pomagają przy oczy
szczaniu miejsca katastrofy. Przypuszczać 
należy, że szereg ofiar znajduje się jeszcze 
pod gruzami.

Na podstawie wiadomości, zabranych 
rano w  różjnych szpitalach, można ustalić 
bilans katastrofy. Liczba zabitych wynosi 
36. Zw łoki dyrektora prochowni i 16 osób 
personelu spoczywają w priochowini. W  przy

Zmniejszenie godzin nauki religii
na Górnym Śląsku

W obecnym roku szkolnym zdarzyło się, 
te w szeregu szkół powszechnych na Górnym 
Śląsku nagle zmniejszono liczbę godzin religii 
z czterech na dWie. Stało się to zupełnie ea<- 
niedzielnie i bezprawnie. Jalk się dowiaduV 
my, Ks. Biskup Ordynariusz w żadnym wy
padku nie zgodził się na zmniejszenie liczby 
godzin. W  szkołach, w których stwierdzono 
zmniejszenie liczby godzin nauki religii i po
wiadomiono o tym Kurię Diecezjalną, na sku
tek interwencji Kurii przywrócono dawny 
stan rzeczy.

Oficer zastrzelił kelnera
Z Lublina donoszą o tragicznym zajściu, 

Jakie wydarzyło się w tamtejszym oficerskim 
kasynie garnizonowym. Bratnia Pomoc Studen 
tów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, u- 
rządiziła zabawę taneczną. Nad ranem przy
szedł do kasyna w stanie kompletnego zamro
czenia alkoholem ppor. Balot. W  pewnej chwili 
ppor. zaczął strzelać z rewolweru. Jedna z kul 
trafiła w brzuch kelnera Olszaka, byłego le
gionistę. który padł trupem na mlejseu. Ppor., 
który bawił na urlopie, został aresztowany i 
osadzony w więzieniu.

Na dancingu zdarzył się jeszcze jeden in
cydent. Poeta" lubelski, Józef Łobodoysld, 
znany z tego, że tom jego komunizująccyh 
poezji uległ w swoim Czasie konfiskacie, znie
ważył słownie Armię Polską, poCzym został 
z dancingu wyprowadzony przez policjanta.

tulislcu w  St. Chamas jest 12 trupów, w 
szpitalu w  Aix-en-Provence —  4, w szpita
lu w Salon —  3. L iczby rannych w dal
szym ciągu nie można dokładnie ustalić. 
W ielu z mieli powróciło do swych domów 
w  St. Chamas. 32 osoby, w tym 3 Ciężko 
ranne, znajdują się w  szpitalu w Salon, 
5 osób —  w  szpitalu w Aix-en-Provemce, in 
ni znajdują się w Istres.

Cudzoziemscy lotnicy
na służbie w czerwone! armii hiszpańskie!

,.Pat'is Midi11 zamieszcza sprawozdamie 
z rozmowy odbytej z jednym z łotników 
francuskich, zaagażowanych do służby w 
szeregach hiszpańskich wojsk rządowych. 
W  chwili obecnej, jak wynika z podainych 
przez dziennik informacyj. znajduje się w 
Hiszpanii w służbie rządowej 30 pilotów 
francuskich, oraz tyluż prawie mechani
ków. Ochotnicy ci. wraz z ochotnikami in-

Przed procesem przywódców
młodzieży katolickiej w Niemczech

Prezydent policji w Dusseldorfie podał do 
wiadomości publicznej, że w najbliższym cza
sie przed trybunałem tamtejszym rozpocznie 
się wielki proces przywódców młodzieży kato
lickiej, ks. dra JRossainta i ks. Kramera-, 
oskarżanych o „zdradę główną11, którzy od ro
ku przebywają w więzieniu śledczym w Moa- 
bide. Współoskarżony mi w procesie będą księ 
ża: Hilbert Thomó i generalny sekretarz związ 
ków młodzieży, Olemens. Oskarżonym stawia 
się także zarzut usiłowań zawiązania spisku

przeciwko rządowi narodowo - socjalistyczne
mu i w związku z tym utrzymywać kontakt 
z komunistami. Oskarżenia te są oczywiście 
nie tylko fałszywe, ale wręcz absurdalne. Jest 
rzeczą oczywistą, że gdyby wytoczone zostały 
przed niezależnym trybunałem niemieckim, to 
ten ich charakter ujawniłby się z całą pewno
ścią, Jest to pogląd nie tylko kierownictwa 
katolickich stowarzyszeń młodzieży, ale także 
episkopatu niemieckiego. Biskup Monastyru, 
hr. von Gal en dał mu publicznie wyraz z am-

przeciwiko bezpieczeństwu państwa. Poza tym bony kościelnej w dniu 9 stycznia r. b. wkrót- 
mieli oni jakoby tworzyć „Front Ludowy" ce po aresztowaniu przywódców młodzieży.

Zakaz agitacji za „Frontem Ludowym"
Polski organ rządu madryckiego, „Dzien

nik Popularny" (p. Barlinki ego) przyniósł w 
numerze z 15. listopada dłuższe streszczenie 
przemówień, fctćre w Brukseli wygłosili dwaj 
księża hiszpańscy, Ks. Gallegos i Ks. Lobo —  
w obronie „Frontu Ludowego" w Hiszpanii. 
Obydwaj —  według „Dzień. Popularnego" — 
szli tok daleko, iż zapewniali, że komuniści 
„występowali niejednokrotnie w obronie wol
ności kultów religijnych". Paryska „la Crois" 
z 16 bm. z Brukseli donosi, że kard. Van Roey. 
arcybiskup Malines, ogłosił pismo, w którym 
oświadcza, iż twierdzenia obydwóch księży są 
„wr sprzeczności z świeżymi deklaracjami Ojca 
św.“ , że zakazuje im kontynuowania przemów 
na rzecz „Frontu Ludowego" i że zakazuje 
im odprawiania Mozy św.

Ostatnie Nowości!
B ra n e c k y  J., Frater Johannes —

Pow ieść historyczna zł. 4.— 
G ra b o w sk i T ,, H istoria literatury Polskiej 

od początków do dni dzisiejszych 
1000 —  1930. 2 tom y zł. 16.— 

G rab sk i W I. J., Na kraw ędzi —
P o w ie ś ć ................... zł. 5.—

Natuszew sk l J., Innunitet ekonom iczny 
w  dobrach kościoła w  Polsce 

. . .  od roku 1381 zł. 15.—  
Szczepkowski J., Na drogach ku w olnej 

Polsce . . * . . . zł. 1.20

p o l e c a

Księgarnia Krakowska
Kraków ul. św . Krzyża 13

Sekta wolnej miłości
Do Komisariatu Rządu na m. st. W arsza

wę przyszedł żyd w towarzystwie żydów
ki i zwrócił się do władz o zarejestrowanie 
nowej sekty, rzekomo religijnej. Żyd —  
Ezechiel Kon —  w obszernym podaniu, liczą 
cym kilkanaście stron pisma maszynowe
go omawia dokładnie zadalnia i cele tej no
wej rewizji. Sekta ta pod nazwą „A gapa11 
ma uprawiać... wolną miłość.

Komisariat Rządu udzielił odpowiedzi 
odmownej W ówczas Kon począł grozić Ko 
misariatowi Rządu, iż od tej, jego zdaniem, 
niesłusznej decyzji złoży odwołanie do Mi
nisterstwa Sprawr Wewnętrznych. Kono-wi 
wytłumaczono jednak, że władze nie udzielą 
swego zezwolenia na założenie tej sekty, 
choćby przede wszystkim ze względów mo
ralnych.

Od środy dnia 4 listopada w  kinoteatrze „ S z t u k a * *
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy snperszlagier predukcji austiyjackiej! 

Nowość!! Występ słynnego na cały świat chóru WIENER SANGERKNABEN N o w o ś ć !!

TONI Z WIEHNIA" romantyczne życie, przygody i kariera młodziutkich śpiewaków 
f f  i w  *- « i u u i i i n  słynnego chóru Wienner SiiugeiknabeU — Upojne melodie 
wiedeńskie podbijają serca! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — Piękna treść — Malo
wnicze tło -  Wiedeń — Alpy. — Śmiech — Werwa — Zabawa — Rei: znakomity MAKS 
NEUFELD — twórca „CSIB1“ — W roi. g ł : obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego 
JULIA JANSSEN — OTTO HAKTMAN — HANS OLDEN i nowoodkryty talent cudowny za
chwycający Toni — Film powyższy jest czemś nowym i oryginalnym w światowej produkcji

filmowej.

Echa wyborcze przed sądem
Dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędnoś 

ci w Częstochowie W . Kobyłecki, był kan
dydatem na posła w  ostatnich wyborach. 
Po skońezcyryoh wyborach Madler, z zawo
du murarz, złożył do Sądu pozew tej treści:

„Zostałem zaangażowany przez Lewia- 
ka i Kobyłeckiego do pracy przy wybo
rach do Sejmu z zadaniem forsowania p. 
Kobyłeckiego Ina posła. Pracowałem w 
dzień i w  nocy na powierzonych odcinkach 
od 24 sierpnia, przez 13 dni w gminie Dźbó-w 
i Grabówka, musiałem namawiać ludzi d »  
głosowania. Miałem agitować za nim, Pa- 
ciionkowskim i tt>. Kobyłeckim . Zgodnie z 
umową miałem otrzymać 8 zł. dzielrmie i 
zwrot kosztów. Proszę o zasądzenie 228 zł. 
za pracę dzienną i nocną. Świadkowie po
twierdzili słuszność skargi, a Sąd ogłosił 
wynok, zasądzający 89 zł. ina rzecz Madlera 
od Lew iaka i posła Kobyłeckiego, obroń
cy „uciśnionych*1 żydów z oow. częstochow
skiego.

Działalność Niemców na Kaszubach
W sądzie okr. w Gdyni odbył się proces 

prywatno-karny z oskarżenia zarządu główne
go niemieckiej organizacji „Deutsche Veneini- 
gung" przeciwko redaktorowi odpow. „Dnia 
Pomorskiego". Przedmiotem oskarżenia był 
artykuł, zamieszczony przez „Dzień Pomorski") 
a omawiający metody działalności niemieckiej 
organizacji w stosunku do ludności kaszub
skiej na terenie (powiatu morskiego, którą 
wciągano do „Deusche Veremigung“ za pomo
cą obietnic różnych korzyści materialnych. 
Sąd przesłuchał około 20 świadków, którzy po 
twiendizili zarzuty, zawarte w artykule „Dnia 
Pomorskiego", wobec czego sąd uznał dowód 
(prawdy za przeprowadzony i redaktora odpo
wiedzialnego nniewinnił, nakładając na stronę 
skarżącą koszty postępowania sądowego.

„W yrok śmierci" na prokuratora 
w  Stanisławowie

W  czerwcu br. wydarzyła się w Stanisła
wowie tragedia małżeńska, ofiarą której padł 
kolejarz St. Wilk, zastrzelony praca przyja
ciela siwojej żony, Fr. Komorowskiego. Przed 
kilkoma tygodniami Komorowski odpowiadał 
za swój czyn praed Sądem i w wyniku rozpra
wy został ska-zany na 2 i pól lat więzienia. W  
kilkanaście dni (po wyroku wpłynął do Proku- 
ratury anonim, w którym autor grozi w zwią
zku z wyrokiem w sprawie Komorowskiego, 
śmiercią Prokuratorowi Gertzowi, podobną 
śmiercią, jaką zginął śp. sędzia Hofmofcl. Po
licja w trakcie dochodzeń ustaliła, że autorem 
anonimu jest niejaki J. M. Głowaczewski ze 
Lwowa, znany i niebezpieczny przestępca kry 
minalny. Głowa-czewskicgo aresztowano i od
stawiono do tutejszego więzienia.

„Forum cesarstwa faszystowskiego" 
w Rzym ie

Colom uczczenia nowego iuipnjum wło 
skiego A fryk i Wschodniej, dzielnicy arche
ologicznej, położonej w  samym sercu R zy
mu nadana zostanie nazwa „Forum Cesar
stwa Rzym skiego11.

Dzielnica ta obejmuję Forum Trajaina. 
pomnik W iktora Emanuela Ił Pałac Wenec 
ki i Kościół Arooeli. W  uyi -sposób obok 
dawinych Forum: Ceza«a. Augusta i Traja
ma, świadczących o  -przeszłości i p./lędza 
starego Rzymu, powstania nowe Forum,

nych narodowości, ś  iw szczególności Angli 
kami, Niemcami i Rosjanami, wchodzą w 
skład tak zwanej eskadry hiszpańskiej,
znajdującej się pod kierownictwem znane
go pisarza komunistycznego Andre Malt 
raux. Dwaj piloci francuscy posiadają sto
pień kapitana i są odpowiedzialni za działal
ność eskadry rządu hiszpańskiego. Ze wzglę 
du na brak samolotów, piloci odbywają 
koleino lo ty dwa- razy dziennie na tych sa
mych aparatach, tak, iż w  sumie, jeden aipa 
rait wykonuje 4 lo ty dziennie. Lotnicy rzą
dowi byli do niedawna pod względem l i 
czebnym, jak również po względem war
tości aparatów o wiele słabszymi od lotni
ków  generała Franco. Ostatnio jednak nad 
szedł nowoczesny sprzęt lotniczy sowiecki, 
a w szczególności 2-motorowe aparaty do 
bombardowania, mogące rozwijać szyb
kość 400 km. na godzinę. Aparaty te na 
specjalne żądanie przedstawiciela Sowie
tów pilotowane są wyłącznie przez perso
nel przybyły z Z. S. R, R. Wbrew tw ier
dzeniu niektórych dzienników paryskich, 
rząd paryski nie dostarczył oficjalnie rzą
dowi hiszpańskiemu ani jednego samolotu. 
Dotychczas na froncie nie posługiwano się 
ami z jednej ani z drugiej sKony gazami tni 
jącymi. Wśród wziętych do niewoli lotni
ków, znajduje się wielu W łochów, których 
rr.ąd hiszpański pragnąłby wymienić 
na wziętych do niewoli rządowych pilotów 
hiszpańskich. Zaangażowani z Francji pilo
ci eskadry hiszpańskiej pobierają uposaże
nie w wysokości 50 tys. fr. miesięcznie, skła 
dane ina icli konta przez ambasadę hiszpań
ską w Paryżu. Jeden ze znanych lotników 
francuskich odrzucić miał propozycję 1.00 
tys. fr. gaży w razie przyjęcia, służby w 
hiszpańskim lotnictwie rządowym.

Z kraju i ze świata
ZM IANA  N A  STANO W ISKU  ASYSTEN 

T A  DIEC. A. K. W  DIECEZJI TA R N O W 
SKIEJ. Ks. Biskup Sufragan Dr Edwatd 
Komar zrezygnował ze stanowiska asysten 
ta diecezjalnego Akcji 3 ntolickiei z powo
du słabego zdrowia. Ks. Biskup Ordyna
riusz Dr Fr Lisowski zamianował asysten
tem diecezjalnym A. K. ks. prałata dra 
Michała Reca z Tarnowa-.

ZUCHWAŁY NAPaD  NA LISTONOSZA. 
4-ch bandytów dokonało w Giszowcu zuchwa
łego napadu na pomocnika pocztowego P. 
Marzelona oraz konwojującego go posterunko
wego Mokrego. Napastnicy obezwładniwszy 
posterunkowego uderzeniem tępego narzędzia 
w głowę, rzucili się na Marzelona, któremu 
zrabowali 3.500 zł. w gotówce, oraz listy po
lecone i zwykłe. Po dokonaniu napadu na
pastnicy zbiegli. Rannego posterunkowego od
wieziono do szpitala.

K RW AW A BÓJKA Z WŁOCHAMI W RE
STAURACJI W  KOWNIE. Z Kowna donoszą 
o zajściu, jakie wydarzyło się w restauracji 
„Aldona". W  wypełnionej po brzegi sali sie
działo trzech Włochów, którzy gorąco okla
skiwali śpiewaka na scenie za wykonanie wło
skiej piosenki faszystowskiej. Wywołało to 
silny protest zebranych. Sprzeczka przeszła 
w krwawą bójkę, w której wyniku było kil
kunastu rannych. Policja zatrzymała kilkadzie
siąt osób.

PROCES O KATASTROFĘ BUDOWLANĄ 
W  WARSZAWIE przy ul. Freta 18, rozpoczął 
się we wtorek w Sądzie nlkr. Na ławie oskar
żonych zasiada właściciel domu dr Fisohhautt, 
który wiedział o złym stanie domu, leci nie 
przeprowadził remontu. Oskarżonym jest rów
nież administrator domu. Obaj oskarżeni nie 
przyznają się do wmy. Administrator utrzymu
je, że ni© zajmował się administracją, tylko 
ściągał od lokatorów komorne.

SAMOZWAŃCZY „INSPEKTOR SAN1TAR 
N Y“ . W  Warszawie pojawił się oszust, który 
odwiedza sklepy ąpożywczo-nabiałow-e i  poda
jąc się za inspektora sanitarnego, pobiera prób 
ki masła i artykułów spożywczych, inkasując! 
opłaty za „analizy". Przyrzeka on naiwnym, że 
wyniki analizy będą doręczone za kilka dni. 
Na samozwańczego inspektora sanitarnegb na
płynęły liczne skargi do policji, ponieważ ża
den z  Kupców wyników analizy nie otrzymał.

mające w  swym centrum Pałac W orecki, 
z którego ogłoszone zos łab  w dniu 9 maja 
r. b. zwycięstwo nad Abisynią i założenie 
Imperium A fryk i Wschodniej.

Dla upamiętnienia pobytu MusrolinięgO 
w Mediolanie Instytut Domów Ludowych 

przystępuje do budoiwy na przedmieściu 
Mediolanu miasta-ogrodu, które otrzyma 
nazwę „Duce11. Miasto obejmować będzie 
powierzchnię pół miliona m. kw. i ma zawie 
rac 2.200 mieszkań o ogólnej liczbie 9000 
izb. Miasto obliczone jest na 20.000 .miesz
kańców.
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OSOBISTE. Natizelniklem Wiydtóału 9?o-
/' zno-Poli tycznego w Urzędzie Wb%wóid!zklni 
we Lwowie mianowany ooetsi k)pt. Zdz. Chano
wie z z DOR. Lwów

NAPAD W PARKIU. Wczoraj wieczorem 
v parku Kościuszki nlewykryci sprawcy napa
li li na 2ó-fetniego Franciszka Jani szyna, zada
jąc mu szereg ran, tak te musiało interwenio
wać Pogotowie "Ratunkowe.

— oOo—
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK AT Y .

C Z YTE IN IA  KATOLICKA ful. Piek ar
ką 28) zawiadamia, te  we czwartek, dnia 19 

t jŁ  o godz. 19 odbędzie się w lokalu czytelni 
pogadanka, którą zagai .senator dr II. Thullie 
nk temat: Kwestia żydowska to  stanowiska,
katolickiego14. Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości. ,,/if.

— o o —
TEATR W IELK I.

Środa godz. 7.30: „Kawiarenka".
POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Środa godz. 7.30: „Kapitan Sztorn".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Ich troje".
ATLANTIC: „Pan z milionami".
CASINO: „Ada, to nie wypada".
CHIMERA: „Bohaterski tort Douaunion!'
UCIECHA: „Piekle Chin" oraz rewia.
PAK: „Cyrk Saran".
URAŻANA: „Pokusa".
KOPERNIK: „Pod dwiema Ragami".
MUZA: „Rose Morie".
MIRAŻ: „Sen nocy letniej".
PAŁACE: „Trędowata".
PAN: „Rotmistrz von Werffen".
RAJ: „Mały marynarz".
SWIT: „Córka dżungli".
STYLOWY: „Sonata" oraz rewia.
TON: „Szkarłatny kwiat"

Ofiary na Arcybiskupi
Komitet Ratunkowy

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego 
Komitetu Ratunkowego wpłynęły w dalszym 
ciągu do 12 bm. następujące ofiary: A. Łoja- 
siewicz 5 zł, J. Zieleniewska 5 zł, S. Stolzma
nowie zamiast ozdabiania grobu Glixedich 5 zł, 
M. Migro 2 zł, K. Witkowski 2 zł, ks. prof. 
Nodzyński 3 zł, ks. J. Łaski z Witowa 5 zł. 
Bank Polski Oddz. w Krakowie 50 zł, T. ks. 
Sapieżyna 50 zł, J. hr. Szembekowa 50 zł, J. 
Niegoszowa 3 zł, Składki na odczycie w Do
mu Katolickim 14 zł, N. N. 5 zł, inż. W. W ło
darczyk z Wieliczki 25 zł, mgr S. Ringer 2 zł, 
J. Merunowiczowa 20 zł, K. Hutt 3 zł, W. Pol- 
lerowa 20 zł, dyr. Herget 20 zł,, inż. prof. I. 
Stella-Sawdcki 25 zł, prof. U. J. dr I. Chrzanow
ski 100 zł. M. Oydo 5 zł, dr M. Fjałkowska- 
Buzek z Węgierskiej Górki 10 zł, J. Szwaja 
10 zł, A. Spett f> zł, K. Lisowski 6 zł, dr F. 
Seeliger 10 zł, prof. dr J Olbrycht 2t.50 zł, 
OO. Jezuici —  Wydawnictwo Apostolstwa 
Modlitwy 100 zł, prof. dr S. Ciechanowski 5 
zł, Z. Ziembicki 20 zł, Fabryka Porcelany 
..Ćmielów'" S. A. 500 zł, H. hr. Tarnowski 250 
zł, K. Oświęcimska 5 zł, W. Szyno czakowski 
20 zł, 1. Dobrowolski 2 zł, inż. Z. Wasyllszyn 
2 zł, prof. dr W. Goetel 5 zł, prof. U. J. dr 
W. Natanson 100 zł, A. Dyakowska 1 zł, dr K. 
Gałecki 25 zł, Firma Kurkiewicz 5 zł, M. 
Ostyzeszewicz 5 zł, prezes St. Burtan 100 zł, 
doc. dr J. Szymonowicz 10 zł, M. Klinger 
z Wadowic 1.50 zł, H. hr. Morstinowa 20 zł, 
ii. Kossakowska 5 zł, 00. Jezuici przy M. 
Rynku 10 zi.

Arcyb. Komitet Ratunkowy prosi o dalsze 
ofiary, wydaje bowiem bez przerwy codziennie 
blisko lOu obiadów, a od 1 grudnia br. rozpo
cznie wydawać około 900 obiadów dziennie 
przez całą zimę. osobom i rodzinom fizycznie 
i umysłowo pracującym, nlemogąoym całkowi
cie, lub dostatecznie zapracować na utrzyma
nie, a nie objętym akcją Obywatelskiego Ko
mitetu Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych. —  
Ofiary składać można w Administracjach miej
scowych katolickich dzienników, w biurze Ko
mitetu od godz. 10— 12 Straszewskiego 18, 
w Związku „Caritas" Archidiecezji krakow
skiej, ul. św. Jana 7, wreszcie na konto PKO. 
Nr. 405.825.

Miasto Lwów w walce z bezrobociem
3100 ROBOTNIKÓW, 5 MILIONÓW ZŁOTYCH. —  PRZED MARTWYM SEZONEM. — ZA

GADNIENIE ZASIŁKÓW I OPIEKI ZIMOWEJ.

W  poniedziałek odbyła się w biurach pre
zydium miasta konferencja prasowa, na której 
p. prezydent dr Ostrowski dał wyczerpujący 
przegląd prac i wysiłków miasta w kierunku 
zwalczania bezrobocia. Rok bieżący — w po
równaniu z rokiem 1935 można nazwać wręcz 
rekordowym. Kiedy w roku ub. zatrudniano 
przeciętnie przy robotach drogowych, kanało
wych i plantacyjnych około 800 ludzi — to 
w roku 1936 stan zatrudnienia robotników 
aocnodził do 2600 osób, a od sierpnia dc listo
pada utrzymywał się na wysokości 3100 ro
botników.

Na ten cel zużył Zarząd miejski zarówno 
wszystkie dostępne mu kredyty własne, jak 
i przydzielone mu z Funduszu Pracy, —• co 
wyraża się ogólną cyfrą ponad 5 milionów zł. 
Obecnie wobec wyczerpania funduszów i nad
chodzącego okresu zimowego Zarząd miejski 
przystępuje z konieczności do kolejnego zwal
niania robotników, które następuje w trzech

terminach: 14, 18 i 21 listopada. Przy zwal- 
nianiach tych zwraca się przede wszystkim 
uwagę na to, by jak największy procent tych 
pracowników uzyskał prawo do zasiłków z Fun
duszu Pracy. Tych uprawnionych —  mających 
przepracowane 150 dni, będzie ponad 8A proc. 
Reszta natomiast, nie mająca prawa do za. 
siłkówr ustawowych, korzystać będzie ze stałej 
opieki Komitetu Pomocy Zimowej.

Oczywiście wszystkie te prawa przysługi
wać będą również w całej pełni robotnikom, 
którzy pracowali sezonowo u przedsiębiorców 
prywatnych.

Jak z powyższego zestawienia wynika, Za
rząd miejski zrobił naprawdę wszystko możli
we, by zwalczać skutecznie bezrobocie i za
bezpieczyć los robotnika w martwym sezonie.

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

18. Środa. Św. Romeui”
Wschód sloiica 7.01, zachód 15.41.
Długość dnia 8 godzin i 40 min.

W IZYTACJĘ DOMÓW AKADEMICKICH
przeprowadził wczoraj wicemin. Ujejski, wra* 
z wyższymi urzędnikami Ministerstwa WR. i 
GP. Wicemin. Ujejski przybył między innymi 
do domu Sodalicji Mariańskiej Akademików 
przy ul. Kanoniczej i zapoznał się z jego sta
nem i urządzeniami.

ROBOTNICY NA F. O. N. Robotnicy, Orta 
urzędnicy Państwowego Kierownictwa przebti- 
dowy drogi państwowej Nr 13 Kraków —  Za
kopane złożyli na FON. do rąk p. Wojewody 
krakowskiego kwotę 4.139 zł 70 gr.

OTWARCIE SEMINARIUM DLA APLI
KANTÓW  ADWOKACKICH, organizowanego

-00-

PiCC fiowph samolotów otrzyma
Aeroklub lwowski

Zarząd Okręgu Wujewódzkiego LOPP. we 
Lwowie otrzymał onęgdaj 70,000 zł, jajko pierw 
szą część wpłaty, firmy „Małopolska11 na fun
dusz samolotowy. Ogółem „Małopolska11 wraz 
z wszystkimi pracownikami zdeklarowała 
170.000 zł. w czym pracownicy wpłacą ze I niesienie poziomu lotnictwa lwowskiego, 
swych poborów brutto przez 6 miesięcy 1 %. j — OO0 -

Park na teranie bitwy pod Krzywopłotami
Onegdaj odbyło się w  Krakowie zebra

nie K oła  b. żołnierzy Y I. batalionu I Bry
gady J. Piłsudskiego —  oddziału krakow
skiego. Na zebraniu tym, w  związku ze zbli 
żaiją.cą się rocznicą b itw y pod Krzywopto- 
tiami —  Załężem, uchwalono wyłączyć pe
wien obszar ziemi, jako rezerwat pamiątko 
wy, obejmujący wzgórze św. Krzyż, domi
nujące nad terenami walk w  roku 1914 i 
utworzyć w ten sposób naturalny Pomnik

Niewątpliwie też polski robotnik potmfi o^euić: przez krakowską Izbą Adwokacką, nastąpiło
należycie te wysiłki i tę troskę o jego byt. j we wtorek. Wstępne przemówienie na temat:

(r.) ! JE tvkn adwokacka" wygłosił dziekan Rady
Adwokackiej, nieb, dr J. Gabryalskk

NA POŚWIĘCENIE KOLEJKI LINOWEJ
na Kasprowy Wierch, wyjeżdża z Krakowa do 
Zakopanego, w sobotę. 2.1 bm. pociąg popular
ny. Wyjazd o godz. 16,50. Powrót w niedzielę 
o godz. 22,22. Cena biletu 8 zł 10 gr. Noclegi 
w Zakopanem po cenach ulgowych. 
ZNIŻKOWA TENDENCJA NA TARGOWICY.

W ub. tygodniu spędzono na targi kra
kowskie ogółem 2091 zwierząt. Płacono za je
den kilogram żywej wagi: buhaje: od 0,48—  
0.60. woły: 0,53—0.65; krowy: 0,30 -0,50: ja
łówki: 0.50— 0.63: cielęta: 0.60— 1,02; niero
gacizna: 0,75— 1.05; bitej wagi, nierogacizna: 
od 1,00—1.12. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumeję miejscową 1922 szt., 
na konsumeję innych gmin 122 szt.. Ceny ogól
nie o tendencji lekko zniżkowej.

CZYJA WŁASNOŚĆ. W  IV  Komisariacie 
PP. przy ul. Grodzkiej 65. znajduje Się więk
sza ilość gardero-by męskiej materiałów na u- 
bramia męskie i różnej bieliznv. oraz kilka dy
wanów o rozmaitych rozmiarach, 5 obrusów ko 
lorowych. 1 rower męski mańki ..Kamiński*

Za zdeklarowaną kwotę będzie zakupionych 
5 samolotów RWD. 13 wraz z silnikami, które 
będą oddane Aeroklubowi lwowskiemu.

Piękny dar pracowników firmy „Małopol
ska" wpłynie z pewnością korzystnie na pod-

Bitwy. Rezerwat ten będzie obejmował rów 
inież znajdujące się tam i dotąd zachowa
ne w całości okopy z czasów legionowych.

W  uroczystościach, które odbędą się w 
22 b. m. na dawnym polu bitwy —  weźmie 
udział delegacja Batalionu z Krakowa, w
Osobach mjra SOleckiegB, lnjia Szczerby, . wjeje rzeczy, które oczekują na pra-
spkretarza W ięcka i innych, Delegacja z ło - !____
ży wieniec na grobach poległych kolegów,

 -ono" —-

. i wowityeh właścicieli.

Spór krakowskiego Magistratu z „Feniksem"
W  roku 1929 miasto Kraków zaciągnęło 

pożyczkę w towarzystwie „Feniks11 w kwocie 
700.000 zł., przy czym zastrzeżono, że zapłata 
nastąpi w złotych z uwzględnieniem parytetu 
dolarowego. Gdy nastąpił spadek kursu dolara,

na stanowisku, że klauzula o zabezpieczeniu 
wypłaty według kursu dolara miała, na celu 
zabezpieczenie się przed spadkiem kursu zło
tego, a nie dolara. Sądy krakowskie uwzględ
niły tezę „Feniksa". Miasto Kraków wystąpiło

miasto Kraków chciało zapłacić procenty odi ze  skargą do Sądu Najwyższego. Sąd Na-jwyż- 
tej pożyczki w złotych według nowego kursu szy wyrok sądów krakowskich uchylił i pole- 
dolara. Towarzystwo „Feniks" stanęło jednak I cii rozpatrzyć ponownie sprawę.

600 tys. złotych strat
skutkiem nadużyć w kopalniach jaworznickich

Niezwykłe wrażenie wywołały w  Krako
w ie podane przed kilku miesiącami przez pra 
sę wiadomości o nadużyciach kilku urzędni
ków Jaworznickich Komunalnych Kopalń W e 
gla, których współwłaścicielem jest gruiina m. 
Krakowa. Skutkiem tych manipulacyj w ta
jemniczy sposób „zaginęło" kilkaset wago
nów węgla, wartości, jak wówczas podawa
no, ponad 200 tys. zł. — W  sprawie tej wdro

żyły śledztwo władze sądowe. Dochodzenia zo 
stały w  ostatnich dniach zakończone. Miały 
one wykazać m. in. że straty poniesione p r z e *  

kopalnie są znacznie wyższe niż pierwotnie 
przypuszczano i wynoszą około 600 tys. *ł. — 
Obecnie Prokuratura Sądu Okr. w Krakowie 
przystąpiła do sporządzenia aktu oskarżeni? 
przeciw sprawcom nadużyć.

Spłoszone rumaki zabiły konia tłuczeń. Kilkadziesiąt kroków dalej pędzą
ce konie wpadły na wóz powożony przez 

W  poniedziałek, w godzinach wieczór- | Franciszka Mikulskiego. Mikulski spadł na 
m ch , na ul. KazŁmieTza W ielk iego, od w o -  jezdnię i doznał kilku ciężikich obrażeń, 
zu zaprzężonego w  parę koni, wypełnione- Ostatecznie spłoszojne konie, których poją

-ooOoo-

go workami owsa. oderwało sie tylne koło. 
Skutkiem tego droblnego wypadku ciągnące

wienie się na ulicy wywołało popłoch wśród 
publiczności, zostały schwytane. Ofiary w y

-OtF-

wóz konie spłoszyły się i mimo wysiłków ; nadku opatrzyło Pogotow ie Ratunkowe. 
Woźnicy, kaprala W . Wojnarowicza, w yrwa ' 
ły  przód wozu i pobiegły ku miastu. Pędzą iw 
rumaki wpadły na jednokonną furmanko 
włościańską powożoną przez Franciszka 
Malatę, z Mydllnik, przewróciłv ją, a konin 
uderzyły tak silnie dyszlem, żo zg: 
nął na miejscu. Malała odniósł szereg po-

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie Śp. Józef Hański. 1. 76. 

cm. nadradca Sądu. —  Sp. Rajmund Młynarz,
em. pracownik składnicy wojsk. Sp

Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *
Dziś w kinie „Uciecha" reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perła literatury polskiej

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

W rolach głównych: Baśka (łrwid, M ieczysł w  Cybul
ski Franciszek Brodniewicz, J a d z i a  A n d r z e j e w s k a ,  
K. Junosza-Stępowski, A. Rottar-Yarnińska, 8tan>sław 
Sielsnski Jan,n« Janecka, Zygm unt Chmieu-wski, Jozef 

W ęgrzyn, Jerzy Rygler, S tanisław  Danlłowicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anatol Stern

Czwarty film  Jubileuszowego rep e rtu a ru  „ le le c h y "
— now ą sensacją K ra k o w a !

„Wierna rzeka“

Jan Lętoeha, 1. 42. em. Elektrowni.
  onooi >--------

Składki złożone w administracji dziennika 
„GŁOS NARODU"

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Smre-
czyńska zT 3; A. W. zł. 2; Z okazji uczczenia Ju
bileuszu JE. Ks. Mlropolity Sapiehy składa Ma
ria Wranćwna zł. 25 i Ks. J.eon Wrana zł. 25.

Na głodnych na Polesiu: Bogska zł. 5.
Na Ks. Kilanowicza: Bogska zł 3.
Na Macierz szkolna w tidaiisku: Bogska zł. 3. 
Na S. Sainuele: Bogskc. zł. 3.
Na Arc Komitet Ratunkov.y: Bogska zł. 3.
Na szkolnictwo zagraniczne: Bogska zł. 5.
Na Zakład w Pnwliko wicach: Bogska zł. 3.
Na F. O. X.: Kolo Stow. Chrzęść. Naród, Naucz. 

Szkół Powszechnych Nowy Sącz zł. 21.52.

Zawiadomienia i komunikaty
ODCZYT GEN. KUK1ELA. Staraniem Pol

skiej Akad. Młodzieży Ludowej odbędzie się 
we środę, 18 bm. o godz. 19 w sali Kopernika 
Nr 62. Collcgii Novi odczyt doc. dr gen. M. Ku 
ki da pt. „Paralela historyczna Hiszpank z Poi 
ską“ .

O ZAPORZE WODNEJ W PORĄBCE. W
Krak. Towarzystwie Technicznym przy ul. 
Straszewskiego 28 odbędzie się w piątek, 20 bm
0 godz. 19 zebranie, na którym p. inż. Bielań

sk i wygłosi odczyt ipt.: „Opis budowy zapory 
wodnej w Porąbce". Goście miłe widziani!

Z KRAK. TO W. LEKARSKIEGO. We śro
dę, 17 bm. odbędzie się posiedzenie naukowe 
Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego, aa 
którym zostaną przedstawione przypadki cho
robowe z oddziału chirurgicznego szpitala im. 
G. Narutowicza Poza tym dr J. Jasieński wy
głosi odczyt „O przewlekłym zapaleniu trzust
ki".

INTERESUJĄCE WYKŁADY O DZIECKU.
Staraniem krakowskiego Kola T. N. S. W. 
wygłosi prof U. J. dr Pieńkowski cykl odczy
tów p. t, „Dziecko w okresie szkolnym z punk
tu widzenia neurologa i psychiatry". Odczyty 
odbywać się będą w środy: 18 i 25 bm. oraz 
2, 9 i 16 grudnia br. o godz. 18 w sali wykła 
dowej Kliniki Psychiatrycznej przy ul. Koper
nika -18. Wstęp wolny dla członków Koła
1 gości.

  000 ---
TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Środa: „Ludzie na krze".
Czwartek: „Mrówki".
Piątek: „Ludzie na krze".
ŚWIT: „Jej wysokość tańczy walca".
WANDA: „Pan z milionami
APOkLO „Ich iroje".
SZTUKA: „Toni z Wiednia".
UCIECHA: „Wierna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (Kiepura;.
PROMIEŃ: Antony Adwers"
ADRIA: „W blasku słońca" z J. Kiepurą.
BAGATELA: „Całf: miaste o tym mówi" oraz 

rewia pt. „Na wesoło".
DOM ŻOŁNIERZA. Od czwartku 12 bm.: „Km 

nera' —- Marta Eggerth.
— OO0—

NAJBLIŻSZA PREMIERA TEATRU M 
IM. J. SŁOWACKIEGO -  bedzie korne 
toinette". Próby odbywają sie pod kierow
nictwem reż. W. Biegańskiego.

BEZPŁATNY KONCERT^ Chór Urzędni
ków Gminy m. Krakowa urządza w salach Tc 
warzystwa przy Al. Krasińskiego 18. w dniu 
2' bm. tj. w sobotę o godz. 20, bezpłatny koi’ 
cert pod hasłem: ..Wieczór pieśni najmil
szych krakowiankom". W ślep dla członków 
i wprowadzonych gości.



f t l . GŁOS NARO D U1' z dnia 18 listopada '1938 JTr STf.

Zagadnienie przyrostu ludności
a obrona państwa

„Nk-ch kobieta niemiecka umiera —  cle 
idem rodzi dzieci**. —  Twarde te słowa, wy
powiedziane na jednym z wieców przez mini
stra propagandy dra .1. Gobbelłsa, stały się 
w Trzeciej Rzeszy naczelnym hasłem, którego 
realne wyniki widzimy w opublikowanych nie
dawno danych ruchu ludności za r. 1935. Rok 
ten, podobnie jak poprzedni, zaznacz”  się dal
szym wzrostem ludności, zapoczątkowanym po 
wyraźnie ujemnym 7-letnim okręsie. Podczas 
gdy w r. 1901 w Niemczech. liczących 56 mil. 
mieszkańców, było 2,052.000 urodzeń żywych, 
to w r. 1933 na 65 mil. mieszkańców przypadło 
zaledwie 971,000 urodzeń żywych. Zaniepoko
jone tym stanem rzeczy czynniki narodowo- 
socjalistyczne podjęły intensywną, propagan
dę, która już w roku następnym 1934 dopro
wadziła do zwiększenia przyrostu o 23 proc. 
na 1,197.000, a w r. 1935 na 1,261.000. W y
niki te nie zadawalniają jeszcze obecnych kie
rowników Rzeszy. Dlaczego? Odpowiedź na to 
znajdujemy w eiekawym dziele prof. dra Burg- 
dórfera pod tytułem: ..Tężyzna narodu i jego 
siła militarna —  wojna i rasa“ (Yo llll und 
Wehrkraft, Krieg und Rassei. Dr Burgdórfer 
dochodzi do ciekawego wniosku, że zeszło
roczna nadwyżka jest, mimo wszystko, jesz
cze o 15 proc. za mała. by wypehiić luki wy
tworzone układem stosunków demograficznych 
w latach poprzednich. Podstawowym założe
niem pracy dra Burgdorfera jest teza, że liczba 
ludzi, zdolnych do noszenia broni, kształto
wać się będzie w najbliższych 20 latach, t. j. 
conajmniej do r. 1955, pod wpływem rozwoju 
stosurków demograficznych w ostatnim dwu
dziestoleciu.

W  NIEMCZECH Okres ten zaznaczył się 
niebywałym spadkiem urodzeń. Ilość mężczyzn 
w wieku poborowym (20-letnich), która w r. 
1932 wynosiła jeszcze 644.000, ulegać będzie 
do r. 1953 stałemu zmniejszaniu i dojdzie do 
431.060. Od tego roku począwszy, liczba po
borowych będzie wzrastać i, według przewi

dywań autora, dojdzie w 1954 r. do 532.000, 
a w r. 1955 do 585.000, co jednak w porów
naniu z rokiem najkorzystniejszym 1932 da 
jeszcze niedobór około 60,000.

ROZWÓJ SYTUACJI WE WŁOSZECH. We 
Włoszech liczba 20-ietnich mężczyzn wynosiła 
w 1932 r. 417.000 (o 227.000 mniej niż w Niem
czech). Wskutek luk, wytworzonych przez t. 
zw. „roczniki chude** wojenne, które w roku 
maksymalnego spadku 1937 liczyć będą jeszcze 
315 tys. 20-letnich, stwarza znaczną rozpiętość 
między siłami wojskowymi Niemiec i Włoch 
na niekorzyść tych ostatnich. —  Wchodzący 
w życie pierwszy rocznik powojenny daje 
w r. 1940 przyrost w liczbie 455.000 20-letnich 
^Niemcy w tym roku liczyć będą 639.000 20- 
letnich). Wobec zaznaczającego się we W ło
szech powolnego wprawdzie spadku liczby uro
dzeń cyfra ta w r. 1954 spadnie do 401.000, 
gdy w Niemczee‘h wynosić będzie 532.006.

W ANGLII. W  Anglii sytuacja kształtuje 
się szczególnie niepomyślnie. Wskutek silnego 
spadku liczby urodzeń, ilość. 20-letnich w Anglii 
wyniesie w 1940 r. 433.000. by w latach na
stępnych, w wyniku wejścia w życie roczni
ków wojennych, ulec dalszemu obniżeniu i spaść 
do 306.000 w r. 1954.

WE FRANCJI. Liczba 20-letnich wynosiła 
w 1932 r. 338.000. Najniższy stan przypada na 
r. 1936/37 i wyraża się cyfrą 170.060; w 1940 r. 
cyfra ta wzrośnie do 374.000. Od tego czasu 
liczba dwudziestoletnich ulegnie stałemu cofa
niu się i osiągnie w 1954 r. 283.000, t. j. 
o 249.000 mniej niż w Niemczech. Groźne wy
mowy tych cyfr tłumaczyć chyba nie potrze
ba. Podczas gdy w Niemczech krytyczne lata 
powojenne zostały prawie że przezwyciężone, 
we Francji i Anglii zaznacza się w dalszym 
ciągu zmniejszanie się żywej siły obronnej, co 
dla pokoju świata nie jest kwestią obojętną.

Inaczej zupełnie przedstawia się. układ sto
sunków demograficznych w Sowietach i Japo
nii. Brak danych o Sowietach pozwala na usta-

ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFOH 112-30

W szelk ie tow ary w  chodzące wskład handlu 
SDOŻywczo-kolonialnego, w in wódek i delikate
sów, oraz owoce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w  w ielk im  w yborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

K A ZIM IER Z BARTOSZEW SKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A N S K A  U  49. 

Co piątek specjalne domowe kiszki.

lenie wyników jedynie przypuszczalnych do r. 
1946. Na skutek wejścia w życie roczników 
powojennvch Sowiety osiągną maksymalny 
spadek liczby 20-letnich w r. 1937, rozporzą
dzając zawsze jjpszcze pokaźną cyfrą 1.1 mil. 
W  r. 1946 cyfra ta osiągnie w Sowietach cyfrę 
20 mil. Japonia wykazuje stały wzrost. W  r. 
1953 liczba 20-letnich w djtnonii wynosić bę
dzie 754.000, czyli o 100.0GO więcej niż w za
kresie depresji w r. 1932. Ilość ta przewyższa 
o 100 proc. cyfry angielskie, włoskie, razem 
wzięte.

P. K . O. (Oddział 
w  Łodzi) N. 600.723Nowe Konto

Ks. Lutz 
Kazania Pięciominutowe na cały 

rok kościelny 
I C S Z C Z e  do nabycia pod adresem :

K s. W I K T O R  B I L S K I
Mileszki p. ŁtSdż skrytka N. 20.

KAPELUSZE MĘSKIE
na obecny sezon

ANTONI JAROSZ
Krik6w, Sławkowska 24

S t a r ą
garderobę z a mi e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma

K o z ł o w s k i
telefon 133-74. Na żądanie 

posyła do łomu

Komornik Sądu Grodzkiego
w Ropczycach, ni. 3-go Maja 189.
Nr akt: Km 393/86.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
celem zniesienia wapćłwlcsnc scł,

Komornik bądu Grodzki ego w  Ropczycach 
Stanisław Gol»nka, majaey SkanCelarję w Rom 
czycach ul. 3-go Maja Nr. 129. na podstawie 
art, 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 24 listopada 1936 r. o godzi
nie 13-tej w Czarnej k. Sędziszowa, odoęazJe 
się 1-sza licytacja ruchomości, na1 lżących do 
Marji Zawisza w 1/4 oz,, zaś do Katarzyny 
Pożuczkowej w 3/4 cz., składających się z do
mu mieszkalnego; parterowego składającego 
się z i  izby i 1. komory, oraz sieni, krytego 
dachówką czerwoną, o wymiarach: dług5 94ś 
m., szeroki 5 m., wysoki 2.80 m., oszacowa
nych na łączną sumę zł. 600.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ropczyce, dnia 4 listopada 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ropczycach 

Stanisław Golonka.

Ulgę w c i ę ż k i e j  dolf 
b e z r ob o t ny ch  
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa.

Od kwiłtnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo Katolickie

K U L T U R A  —•
tygodnik literacki, ertyatyozny I spałeczny.

Kultura -  jest katoIWkiwn pismem przyszłości 
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
k tórz y  cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm*. 

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bn- 
dować rzeczywistość polską w kato
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne poparcia pismo ka
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym 

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Iiauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie
nia Społeczne, Recenzje kpiąi. Re
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro
nika lite-* :ka„ Kromka ertysWezna 
Kronika filmowa, Kronika kultural
na, Liczni, ilnstracje, Karykatury. 

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: K E Dr. Stanisław B ■< si. 

Abonament: miesigezey L8 0  zł., k w w ta ln y 4.—  ił„  
półroczny 8.—  zł., ręczny 18,—  zł.

Abonament wpłacać motnu przaksum rozrachunkowy im 
Nr. rozrachunku 114 — Poznali.

Adrca Redakcji i Adminlstraoji Poznań, AL Mareinkowakiacu M, 
KULTURĘ -  NUR Vt I  STARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ -  TRZEBA J BONOWAĆ.

Największy Katolicki Skład
Materiałów kościelnych
Fr. Kopaczafishi l Ska

Krahdw, Bracha 2
Ceny najn iższe. Ceny najniższe.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowe, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

P R Ą D
Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego l społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskie] Inteligenojl 

Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

Prenameratta roczna w  k r a j u  
wynosi 12 zł., — półroczna 0 zł., 
dla nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetów I kkeryków 6 zł —

H EN R YK  BORDEAUX  
r

67

Świat wykolejonych
^Autoryzowany przekład Z Skolimowskiej 

z francuskiego).

Odnaleźli łatwo notes, wśród rozrzuco
nych kartek. Mógł się w nim znajdować 
klucz do tajemnicy. Pod datą owego dnia 
lipca trzy rzeczy były zapisane, których 
skróty należało odgadnąć: .W ydz1-. znaczy 
lo chyba wydział lekarski, gdzie Ewelka 
miała- się udać, lecz się nie udała; potem 
..Court“ , co zrazu tłómaczyli sobie jako 
kort tenisowy, —  lecz nie grała tenisa w 
okresie egzaminów, a potem jako Courte
lain, pnofesor z którym była w przyjaźni, 
następnie wyczytali .,L.“  jedną tajemniczą 
literę.

( z.y ta litera o zn a A i pannę do Ligny? 
la k  z początku sądzili. A lę  - fo-tografia arna 
torska Filipa de Lavenay, wesoła, malowni 
cza oparta o pudełko z papierem listowym, 
zwróciła ich uwagę. Oboje wiedzieli, a szeze 
gólniej Piotr Lub&rt. niechętny Filipowi po 
plotkach które kursowały o jego dawnym 
siosunku z Gisleną, wiedział o flircie Ewel- 
ki z tvm młodzieńcem, zbyt świetnym i zbyt 
eleganckim, dwuznacznej opini, który za
leca) się do Iniej, uważając, by się nie zobo
wiązać poważnie. Czy to, jego  oznaczało to 
I. tajemnicze? Jeśli to on. to owo opóźnie

nie mogło być przypisanie cgłkiem innym 
powodom. I  tutaj spotkały się ich myśli.

—  Ewelina jest zanadto uczciwa —  za
protestowała Genowefa Lubert.

—  Spodziewam się. —  przytaknął jej 
doktór —  ale to chłopak zepsuty i Iniebez- 
pieezny.

A  jednak może naprawdę mieli schadz
kę, może poszła do niego?

—  Słuchaj —  ozwał się przeciągnąwszy 
dłonią po twarzy, jakby chcąc zebrać myśli 
czy odegtnać koszmar —  weźmy po porząd 
jvii. Najpierw zatelefonuję do profesora 
Courtelain a potem do tego Filipa de La- 
venay.

Zgodziła się. Lt-cz czy nie trzeba było do 
dać jeszcze jednego nazwiska panina de L i- 
gnv? Lecz nie mogła się zdecydować na w y 
mówienie go. Oin sam je wyłączył- odebraw 
szy wiadomość przez telefon: Ewelina opu
ściła ją koło czwartej. Co &ie działo z nią 
od czwartej?

Profesor Oóurtelaiu jadł obiad u siebie, 
gdy zadzwonił telefon.

—  Weź drugą słuchawkę —  powiedział 
Piotr Lubert, do żony. aby i ona dowiedzia
ła się równocześnie.

Tak. Ewelina odwiedziła go. Weszło to 
w zwyczaj między nimi. że od cz-jsu do cza 
su przychodziła ponozniawiać z nim, jak ze 
starym dobrym przyjacielem. "Wierzyła mu. 
A uau/et zwierzała mu się. I  tale radził jej

poślubić Stefana l>ure: a ime iść na lep pa
niczów z wielkiego świata. Śmiała się tych 
rad, łec-z wracała do swego przyjaciela.

—  Dziękuję, drogi profesorze, —  odpo
w iedział P iotr Luibert —  a która to była 
godzina?

—  Która? Chyba czwarta, —  oi nie ra
czej piąita.

—  A  jaka wydała się panu? Ozy taka 
jak zwykle?

—  Czekaj pan. Zdaje się $<■ ni* cał
kiem taka. śie ‘mr-.fia sie wcale. Tłv!a roz
targniona ja l.g iy^y  zatroskana. Za-pytałą 
mię, czy po ty/r., jfdy już oćrzvn a dyplom, 
mogłaby zarabiać na życie poświęcając się 
specjalnie chorobom dziecięcym i kobiecym. 
T o  ja się uśmiechałem. Ona- była poważna. 
Trochę smutna, tak, tak. smutna. W ie pan, 
nie przywiązywałem żadnej wagi do tego. 
Dziewczęta mają kaprysy. A  po tym to 
mija.

—  Czy nic nie mówiła, , co by mogło 
wyglądać... dziwnie, a nawet niepokojąco?

—• Nie, nic. Lecz dlaczego, mój kocha
ny, pyta mię pan o to?

—  Dlatego że... że jeszcze mc wróciła 
do domu. Moje żona bardzo zaniepokojona.

—  Jeszcze nie tak późno. Kwadrans po 
ósmej. Chce pain, abym przyszedł do pana?

—  A leż to pora pańskiego obiadu!
—  Jestem już po obicdzic. Ide do nań 

stwa. Tak, tak, była jakaś nieswoja. Lecz

na razie nie uderzyło mię to. Gdyby mię 
uderzyło, byłbym naaia przestrzegł.

—  Dziękuję i czekam na drogiego pa
na.

Doktór zawiesił słuchawkę:
—  W idzisz sama —  zwrócił sie do żołny.

—  Courtelain jest spokojny.
Lecz myślał co innego a ton głosu go 

zdradzał.
— Byłia piąta, gd y  odeszła; od niego

—  odrzekła po mostu. —  A  co po tym?
—  Czekaj, trzeba jedlnak bedzie zadzwo 

nić do tego Filipa de Levenay, choć mi to 
nie miłe.

Lilip  de Levenay by* również u siebie. 
Właśnie się ubierał) by się zejść ze swymi 
przyjaciółmi, w  jednym z kabaretów na 
Montparnasse, cieszącym się świeżo w ieisim  
powiedzeniem. Już naprzód się uśmiecha* 
na myśl o tym zebraniu, które mogło być 
bardzo zabawkę, gdy nagło rozgorączko
wany głos doktor? Luoerta, wezwał go  do 
telefonu.

—  Przepraszam, że panu przeszkadzam, 
lecz mam pilny interes.

—  .Służę panu.
—  Czy pan widział dziś Ewelkę?
—! No... nie...
Kłamał niezręcznie wzięty, nagle na 

spytki. Zauważono to, gdyż doktór pytał 
dalej. /

—  A leż widział ją r>ain_ U siebie?
(Ciąg dalszy nastąpi),
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